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0 warunki rozwojpj gospodarczego nasz/eh ziem.
Sytuacja gospodarcza  4 północno-, 

w schodnich  w ojew ództw  R zeczy p o ­
spolitej -  z W iln  em  — jako  n a jw ię k -» 
1 "tn o środk iem  miejskim tych  tere- 
* °w  na czele— n i j  p rzes ta je  zajmo- 
Wać n iety lko czynników  spo łecz­
nych. lecz rów nież  czynn ików  rzą- 

° wych. J ed n ak że  jfek d o ty ch czas— 
*łcjPrz e*taw auo  n a  akcji badaw czej,  
u  na  pó łśrodkach , n iem ogących
naprawić sytuacji W  dobie dzisiej-
*zeJ kryzys gospodarczy , jaki prze- 
2ywają nasze ziemie w sposób  znacz­
nie silniejszy od  pozosta łych  części 
*oiski, zm usza  do  podjęcia  k roków  
decydujących . N ależy  zrew idow ać 
W szczególności d o ty ch czaso w ą poli­
ty k ę  skarbow ą, s to sow aną  w edług  
jed n ak o w y ch  szem atów  d la  w y ją tko­
wo osłab ionych  p o d  w zględem  go- 
‘ Podarczym  w ojew ództw  północno- 
w schodnich  i dla względnie lepiej sy ­
tuow anych  pozosta łych  w ojew ództw  
R zeczypospolite j.

P ow ody  szczególnego osłabie- 
n*a gospodarczego  ziem północno- 
"  ^  ^dnich są  już dos ta teczn ie  zna- 
®e, Ły j e  om aw iać szerzej. W y s ta r ­
czy je wymienić. T a k  więc— do m o­
m en tów  n a tu ry  strukturalnej, wpły- 

na  upośledzenie  g o sp o d ar­
nych terenów , n a l e ż ą : w yjątko- 

°  n ,ed o g o d n a  geograficzno - poli- 
yczną sy tuacja  cz terech w ojew ództw , 
ciśniętych w postaci już nie kory- 

-a r f a.’ êcz Kruchego zau łka  m iędzy 
uj^ce się gospodarczo  R osję  i 

* s łabą  jako  rynek  konsum - 
cyjny fcotwę, odległość do cen trów  
Życia gospodarczego  Polski: W a rsz a ­
wy, G órnego  Śląska, G d a ń sk a  i G dy- 
n*> brak  poza  rolą i lasami bogac tw  
naturalnych; znaczniejsze, niż w in­
nych dzielnicach p ań s tw a  zniszcze­
nie w ojenne, a  s tąd  p łynący  b rak  
■--ipitałów własnych, trudności i dro- 
Zyzna kredytu ; b rak  przypływ u k a ­
pitałów obcych, lub z innych części 

olski-—w zw iązku z wyżej w ym ie- 
n iouą n ied o g o d n ą  sy tuac ją  geogra- 
. czno-poIityczną; po w szech n e  zubo­
żenie pow ojenne ; n ied o s ta teczn e  po- 
^ zen i® kom un ikacy jne ,  zaś w szcze- 

* °  hT*0* — hrak  dróg  bitych i t. p. 
a ê ży podkreślić , że z ga lę .  

ywności gospodarcze j na  te ren ach  
Po nocno-w schodnich  w zględnie  naj- 
Wlększe znaczen ie  pos iada ją  rolnic­
z o *  handel.  O  ile j ed n ak  poziom 

aic tw a był p rzed  w o jną  i pozosta- 
e w dobie obecnej — niski, zaś roz­

b ó j  jego  p o s tęp u je  w olno — o tyle 
i.indel przy sp rzy ja jących  okolicz­

nościach  m a  d an e  na pom yślny  ro z­
wój i m. W ilno było  p rzed  w ojną 
P ow ażnem  cen trem  hand lu  pośred-  
• ic ząceg o  m iędzy  N iem cam i i K o n ­
g resó w k ą  z jedne j  strony, zaś te re ­
nam i byłego cesa rs tw a  Rosyjsk iego  
z drugiej strony. W ym ien ione  wyżej 
u3emne cechy  s truk tu ra lne  tern sil- 
* lej odezw ały  się w okresie  pow o- 
3®n nym n a  sytuacji gospodarcze j  
ziem pó łnocno  - w schodnich , ile że 
w ®zystkie w p ie r w s z s j  linji podcina- 
3*1 andel, k tóry  potrzebuje , jak  wia- 

o. szerokich te ren ó w  ekspansji,  
m i^d k°m u n ik acy j  z rynkam i

5 zy n arodow emi, zam ożności kon- 
uuienta, tan iego  kredytu .

"7
m om entów  konjunkturalnych, 

tore n iepom yśln ie  zaciężyły n a  na- 
SZem życiu g o spodarczem  w la tach  
o s ta tn ich —należą  w pierw szej linji— 
n ,eurodzaj w rolnictwie w fflku 1928 
^-Wyjątkowy dla W ileńszczyzny); kry- 
zys Cen na  zboże w r. 1929; k o n k u ­
renc ja  sow iecka w dziedzinie handlu  

rew n em  i lnem, i w yw ołany  tą  kon- 
urencją sp ad e k  cen  na  rynkach  

m iędzynarodow ych; zastój w ruchu
u °w lan y m : p o w szech n e  zm niej­

szenie zdolności nabyw czej k o n su ­
m entów , szczególnie silne w r. 1929

m iesiącach ro-
u . c iasnota  na  ry n k u  p ien ięż­

nym; drożyzna  k re d y tu  i t. p. Z e  
WZe^ aU n a  w ady  struk tu ralno  - go- 

arcze oraz ze w zględu n a  szcze- 
n iepom yslny  uk ład  w aru n k ó w

w  rolnictwie, o raz  w hand lu  d rew ­
n em  i lnem  — objaw y o g ó ln o -p o l ­
skiego k ryzysu  odbiły się n a  życiu 
g o spodarczem  naszych  ziem silniej, 
niż w pozosta łych  częściach  Polski.

Ja k ież  są środki, zdolne naprawić 
tuk niepom yślny %tan rzeczy?. Są ont 
dw ojakiej natury  »{■'

N ajw iększe  zn aczen ie  pos iada ją  
oczywiście środki na tu ry  zasadniczej, 
zdąża jące  do  uzdrow ienia  w arunków  
g ospodarczych  i um ożliwienia roz­
woju tych gałęzi działalności g o sp o ­
darcze j,  k tó re  n a  te ren ie  naszych  
ziem maji n a tu ra lne  w arunki roz­
wojow e. Środki te, zw iązane  z sze­
reg iem  skom plikow anych  czynników  
n a tu ry  ogó lno-państw ow ej,  a n aw e t  
m iędzynarodow ej — m o g ą  być z a ­
s to so w an e  po upływ ie  d łuższego 
czasu  i s topniowo. Z an im  jed n ak  
czynniki p o d s taw o w e  zaczn ą  działać, 
zachodzi kon ieczność  na tychm ias to ­
w ego  zaradzen ia  n iepom yślnej sy ­
tuacji, m ogącej doprow adzić  do 
k om ple tne j dezorganizacji życia go ­
spodarczego . S ą  n iezb ęd n e  środki 
tym czasow e, dzia ła jące  szybko i 
skutecznie.

D o momentów podstawowych zali- 
czj ć należy: umożliwienie rozwoju rol­
nictwa, ze szczegćlnem uwzględnieniem  
produkcji Iniarskiej, zbói i roślin pa ­
stewnych, oraz hodowli; ożywienie handlu  
przez uzyskanie dostępu do natura l­
nego icylotu na morze — portów L i ­
powy i K łajpedy; saw artie traktatu  
handlotuego z Rosją Sowiecką.

Do środków tymczasowych zaliczamy 
ulgi podatkowe dla wszystkich dziedzin  
Ayeia gospodarczego, oraz pomoc kredy- 
tową ee szczegćlnem uwzględnieniem  
w tej dziedzinie potrzeb rolnictwa.

Jak  w ykazało  dośw irdczen ie ,  te ­
reny  w ojew ództw  pó łno cn o -w sch o d ­
nich są  p red es ty n o w an e  d la  rozwoju 
w pierw szej linji produkcji rośliny
p r z e m y s ło w e j  lnu , zaś z drugiej
s trony  — zbóż i  traw pastewnych, a  w 
zw iązku z tern — hodowli. L en  p o ­
siada n a  naszych  ziemiach d o sk o ­
n ałe  w arunki natu ra lne , w postac i  o d ­
pow iednie j  gleby, klimatu, w reszc ie— 
przyzw yczajen ia  szerokich  warstw  
ludności do up raw ian ia  tej rośliny. 
Istnieją kra je , gdzie Iniarstwo stało 
się już p o d s taw ą  dobroby tu  całej 
w arstw y ludności, jak  naprzyk ład  
w łościan flandryjskich. T u ż  obok 
m am y republik i bałtyckie, gdzie 
ekspor t  lnu stanow i częstokroć o 
ró w n o w ad ze  bilansu handlow ego, 
w ynosząc  */s część ekspor tu  ogól­
nego  (Litwa). O  ile akcja lniarska 
n a  naszych  ziemiach będzie  p ro w a­
d zo n a  dosta teczn ie  energicznie i c e ­
lowo — p ro d u k t  ten, obok  drzew a, 
s tan ie  się podstaw ow ym  bogactw em  
n a tu ra ln em  naszych ziem, P ro w a­
d zo n e  od paru  zaledwie lat w s tęp n e  
p race  w dziedzinie organizacji p ro ­
dukcji i hand lu  lniarskiego, mimo 
zm iennych  kon junk tur handlow ych, 
zda ją  się rokow ać pom yślne wyniki.

U p raw a  zbóż i traw  pas tew nych , 
oraz p rzerzucenie  cen trum  ciężkości 
w rolnictw ie— n a hodowlę, stało się 
od  połow y 1929 roku  tak  naglącym  
n ak azem  chwili, że w dobie obecnej 
nie budzi on już żadnych  w ątpli­
wości. Z y to ,  jęczm ień  i owies, p ro ­
d u k o w an e  u nas, nie znajdą dobrych  
rynków  zbytu, w yw ożone  w postaci 
zboża. N atom iast  dobrze kalkuluje 
się ekspor t  bydła, trzody, p tactw a, 
mięsa, wędlin, jaj, ma§ła, serów  i 
innych p ro d u k tó w  hodow lanych. 
W o b e c  tego, że ziemie nasze po s ia ­
d a ją  w w ym ienionych  dziedzinach 
gros w arunków , sprzyja jących p r o ­
dukcji — wysiłki rolników winny 
byłyby  się sk o n cen tro w ać  n a  ho ­
dowli i p rzeróbce  p roduk tów  h o ­
dowlanych.

W  naw iasach  zaznaczym y, ze 
św iadom ie nie poruszaliśm y spraw  
naszej produkcji  drzew nej,  mimo 
wielkiej wagi zagadn ień ,  zw iązanych  
z p rzem ysłem  i h and lem  d rzew nym  
dla te ry to rjum  4 w ojew ództw . Z a ­

gadn ien ie  d rzew n e  w y m ag a  jednak  
oddzie lnego  om ów ienia  i to w szcze­
gólnej płaszczyźnie . P rzem ysł  i h an ­
del d rzew ny  należą  do gałęzi ak ty w ­
ności gospodarcze j już rozwiniętych 
i mniej lub więcej sp raw nie  funkc jo ­
nujących , nie zaś do dziedzin, pozo- 
s ta jącycł w zaniedbaniu , lub p o w s ta ­
jących  dopiero .

P rzechodząc  do zasadn iczych  u- 
trudnień,uniem ożliw iających rozwój a 
naw et istnienie n a  ziem iach pó łnoc­
no- wschodnich handlu , p o ję teg o  we 
właśc w e n  znaczeniu  tego  słowa, 
należy w ym ienić w p ierw szym  rz ę ­
dzie brak natura lnych  wylotów na 
morze z p o w o d u  odcięcia  od  pdrtów  
Lipawy i K łajpedy . P ierwszy z tych

DRUSKIENIKI.
Z A K Ł A D  ZD R O JO W Y, POŁOŻON Y NA BRZEGU NIEMNA ■
śród rozległych lasów sosnowych —  stacja klimatyczna §||

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęglowe. |J
Kąpiele rzeczne w  Niemnie i kaskadowe w  Rotm :zance. iH

Przyrodolecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne) jj|
H ydropatja, Elektroterapja, Inhalatorium. 1 §

P o b y t  urozm aicony  p rzez  wycieczki w bliższe i dalsze okolice, l j  
czółna n a  jeziorach, zabaw y  i gry sportow e. § i |

Sezon trwa od 15 maja do 30 września. (
Ceny kart kuracyjnych i wanien zniżone.

P O D Z I Ę K O W A N I E ,
W sz y s tk im , k tó rz y  o k a z a li  n am  ty i«  w sp ó łc z u c ia  wobec ś n l e r c i

ś. p. TADEUSZA DZIEŚLEWSKIEGO,
a  w sz c z e g ó ln o śc i W W PP. G. Z n iszc zy ń sk im , W P . m jr. rez  E. K ozłow skiem u, 
\V P. n a cze ln ik o w i J. f i le c e w io o w i.  ty P. s e k r i ta r z o w i B rożkow i, W W P P . U rz ę d ­
n ik o m  K on tro li, Z w iązkow i U rzęd n ik ó w  P o c z to w y ch , Z w iązkow i L eg io n is tó w , 
Z w iązkow i P rz y sp o s o b ie n ia  W ojskow ego , C hórow i P o cz to w em u , Z w iązk o w i P r a ­
co w n ik ó w  P o c z to w y ch , Z w iązkow i N iż sz y ch  F im k c jo n a r ju s z y  P a ń s tw o w y c h  o ra z  
w s z y s tk im  p rz y ja c io ło m , ko leg o m  i z o a ^ m y m , k tó i'?y  w zięli ta k  l ic z n y  u d z ia ł  
w p o g rz eb lo  d ro g ic h  n a m  zw łok . sk ła d a m y  z g łęb i z b o la łeg o  „ e rc a  .B ó g  z ap iać " )

> ŻONA I RODZINA.
i  eĄ#.' t

Nota Sowiecka w sprawie 6 kfg. czarneao 
prochu w kominie ambasad^ sowieckiej.

WARSZAWA, 29.IV. (P at). W  dn. 
28 b. m . późnym  w ieczorem  poseł Z. 
S. S. R. w W arszaw ie p. A ntonow  Ow- 
sicjenko  przesłał na ręce m in. Zales­
kiego następ u jącą  no tę  rząd u  sow iec­
kiego:

P an ie M inistrze1 Z polecenia sw e­
go rządu  m am  zaszczyt zak om uniko­
wać, co następu je :

26 kw ietn ia  r. b., zaw dzięczając 
zbiegow i okoliczności, udało  się zapo­
biec w ysadzeniu  w pow ietrze gm achu 
pełnom ocnego p rzedstaw icielstw a Z. 
S. S. R. w Polsce, sku tk iem  czego mógł 
zginąć cały personel.

Rząd zw iązkow y, d o p a tru jąc  się w 
pow yższym  tero rystycznym  zam achu 
p róby  w yw ołania pow ażnych i daleko 
idących kom plikacy j w stosunkach  
m iędzy rządem  zw iązkow ym  i Polską, 
nic m oże nie zw rócić uw agi rząd n  poi 
skiego na tę  okoliczność, że powyższy 
zam ach tcro rystyczny  m ógł m ieć m iej 
sce ty lko  w w aru n k ach , jak ie  w ytw o­
rzone zostały osta tn io  nask u tek  wzmo 
żonej an ty rad zieck ie j akcji n iek tó ­
ry ch  kó ł w Polsce i zw iązanej z n ie­
m i pew nej części prasy  polskiej

D ziałalność ta, k tó ra  zw róciła na 
siebie uw agę opin ji publicznej n ie ty l­
ko w Zw iązku R adzieckim  i w Polsee 
leez rów nież i na całym  świecie, m a 
na celu w ytw orzenie tak ie j a tm osfery  
k tó ra  spow odow ałaby zerw anie sto ­
sunków  polsko-radzieckich i w yn ika­
jące z tego następstw a Zam ach z dn ia 
26 kw ietn ia  w skazuje, że ak c ja  ta  nie 
w ah a  się przed  użyciem  jak ich k o l­
w iek środków  dla osiągnięcia swych 
w ystępnych  celów, zagrażających po ­
kojow i św iata.

R ząd zw iązkow y, dążąc niezm ien­
nie do rozw oju i w zm acniania dob­
rych  sąsiedzkich stosunków  z Polską, 
zm uszony jest stw ierdzić, iż w spom ­
n ian a  działalność, pozostająca n iew ąt­
pliw ie rów nież w zw iązku z ak c ją  p* 
w nyeh m iędzynarodow ych czynników  
s tw arza  olbrzym ie niebezpieczeństw o 
niety lko  d la stosunków  m iędzy Z. S. 
S. R. i Po lską , lecz i dla pow szechne­
go pokoju . f

Akt tcro rystyczny  z dn ia  26 kw iet 
n ia  nie jest n iestety  'w ypadkiem  odo­
sobnionym  p róby  zam achu  n a  pełno­
m ocne przedstaw icielstw o Z. S. S. R. 
w Polsee- Rząd zw iązkow y zm uszony

.jest p rzypom nieć n ieudany  zam ach  
T ra jkow ieza we w rześniu  1927 roku , 
zam ach  w d n ia  4 m aja  1928 ro k u  na  
handlow ego przedstaw iciela Z S. S. R. 
w Polsce A. L izarew a, n ap ad  z dn ia  24 
lis topada 1929 roku  na  k onsu la t Z. S. 
S. R. we Lw ow ie, wymryty os.a tn io  te- 
ro rystyezny  zam ach n a  tenże k o n su ­
lat, w reszcie zam ach z dnia 7 czerw ca 
1927 ro k u , o fia rą  k tó rego  był pełno 
m ocny przedstaw iciel Z.S.S.R., w P o l­
see 'Y ojkow .

S tw ierdzając, że m im o w yżej w y­
m ienionych pow ażnych w ypadków , 
tego rod za ju  zam achy  są w Polsce 
w ciąż jeszcze m ożliw e, rząd  zw iązko­
wy nw aża za konieczne podkreślić, że 
na tle w zm ożonej działalności kół a n ­
tyradzieck ich , zarów no  w Polsce, jak  
i poza je j g ran icam i, w ypadek  w dniu  
26 kw ietn ia  nab iera  w yjątkow ego zn a­
czenia i jest jednym  z elem entów  
szeroko pom yślanej akcji, zm ierza ją­
cej do sprow okow ania  k o n flik tu  po ­
m iędzy Zw iązk. R adzieckim  i Polską.

R ząd Z. S. S. R., zan iepokojony  sta  
nem  stosunków  radzieeko-polskieh, 
n ie jed n o k ro tn ie  zw racał w przeszłoś­
ci nw agę rządu  R zeczypospolitej P o l­
sk iej n a  konieczność stanow czego u- 
króeen ia  w ystępnej działalności ele­
m entów  aw an tu rn iczych  w Polsce, d ą ­
żących system atycznie do zak łócen ia 
poko ju  m iędzy obu państw am i. G roź­
ne ostrzeżenie, jak iem  je s t n ieu d an y  
łerorystyczny zam ach z 26 kw ie tn ia  
b. r., zm usza rząd  zw iązkow y do zw ró 
eenia raz  jeszeze uw agi n a  niezw ykłe 
niebezpieczeństw o w y tw orzonej sy tu ­
acji i do obarczen ia  rząd u  R zeczypos­
po lite j P o lsk ie j odpow iedzia lnością  za 
fiowz- eie p rzezeń  k o n k re tn y ch  środ  
ków , m ających  n a  celu likw idacje  w 
I olsce n iebezpiecznej sy tuacji, w‘ wa- 
ru n k a eh  k tó re j zachodzą raz  po raz  
s  padk i p row oku jące  a tak i n a  ZSSR.

Zechce P an , P an ie  Ministrze, i t. d.
Poseł nadzw yczajny  i m in ister 

pełnom ocny Z. S. S. R. w Polsce
(— ) ANTONOW  OWSIK.) E N kO .

Odpow iedź rząd u  polskiego n a  n o ­
tę  p rzy toczoną pow yżej spodziew ać 
się należy  dopiero  po Avyuikach śledz­
tw a w drożonego z całą energ ją  przez 
w ładze sądow e i policyjne.

Czy Bomba mogła wylwchnąć?
W czo ra jszy  „N asz P rz e g lą d 54 p o d a je , że d lng  z d a n ia  ek sp e rtó w , n ie  m og ła  w ż ad n e j 

eo się  t je z y  w y n ik ó w  e k sp e rty z y , k rą ż ą  po- m ie rze  sp o w o d o w ać  w ybuchu , 
g łosk i, iż in s ta la c ja  tego  ro d z a ju  ja k  ta , we-

p ortów  posi ida szczególne zn acze ­
nie dla hand lu  W  ina i W ileńszczyz­
ny, ze względu  na  dobre  po łączenie 
ko le jow e n ie ty lko z naszem  m iastem , 

^ale z te ren am i na  południe o deń  
p o lo żo n em i— z U kra iną: linja Rom- 
n y — W iln o — Lipawa. F*o# .eclinie 
n ’e d o ce n ia  się u nas  znaczen ia  tej 
magistrali kolejowej, k tó ra  p rzed  
w o in ą  odgryw ała  dla -Wiina i t e r e ­
n ó w  d o ń  ciążących  — tak  pow ażne  
znaczenie , łącząc  żyzne te reny  U k ra ­
iny pó łnocnej  z now ocześn ie  u rzą­
dzonym  portem  bałtyckim, W  W il­
nie, dzięki skup ionym  tu ta j k ap i ta ­
łom i inicjatywie hand low ej,  ześrod- 
k ow ał się ów h ande l  tranzytow y. 
W  dobie obecnej,  w czasach  w zro­
stu znaczen ia  kom unikacji 'koleiowej 
dla przew ozów  dalekob ieżnych , a 
w o b ec  s to sunkow ego  zm niejszenia 
się znaczen ia  kom unikacji  rz e c z n e j  
i kanałam i, linja ko le jow a W ilno — 
L ip aw a m ogłaby o d eg rać  rolę w ię­
kszą, niż p rzed  w ojną. Z  tego  też 
w zględu spec ja lna  u w a g a  w inna być 
pośw ięcona  ze strony  polskiej — ra ­
portow i komisji tranzy tow ej przy Li­
dze  Jsarodów, b ad a jące j  sp raw o zd a­
nie rzeczoznaw ców  o p rzeszk o d ach  
kom unikacy jnych ,  czyn ionych  Polsce  
przez  Litwę. W zględn ie  m niejsze 
znaczenie  po s iad a  dla ziem pó łnoc­
no-w schodnich  k om unikac ja  z K łaj­
p edą ,  nieposiada»ąca_ dogodnych  
po łączeń  kolejow ych z L itw ą i Po l­
ską, — tem  bardziej, że otw orzenie 
n iesk ręp o w an eg o  sp ław u N iem nem  
p rz y r o s ło b y  szk o d ę  przem ysłow i 
ta r ta czn em u  W ileńszczyzny, p o z b a ­
w iając go surowca. N iemniej uzy ­
skanie  'komunilcacji via K ła jp ed a  
byłoby k o rz js tn e  dla części 'w o je ­
w ódz tw a now ogródzkiego  i w ileń­
skiego, dla k tórych  K ła jpeda  jes t  n a j­
bliższym p o r tem  morskim.

W znowienie sto%nków handlowych 
z Rosją, opar te  na  dobrze  sk o n s tru o ­
w anym  trak tac ie  han d lo w y m — p o ­
siada  dla handlu  naszych ziem, jak  
również dla is tn ie jących gałęzi p rze­
m ysłu  p rze tw órczego  (w łókiennicze­
go, garbarsk iego , m ineralnego) z n a ­
czenie b. wielkie. R ynki rosy jsk ie  — 
p o s iad a jące  po jem n o ść  n ieogran i­
czoną  i w ym agan ia  n iew ybredne ,  są 
w ym arzonym  te renem  naszej ek sp a n ­
sji gospodarczej.  Pom ijając już to, 
że  hande l z R osją  ożywiłby t ran zy t  
o raz nasz  sk rom ny przem ysł  p rze ­
twórczy, nas taw iony  p rzed  w ojną 
n a  rynki rosyjskie, na  szczególne 
p o d k re ś len ie  zasługuje fakt, że p o ­
średnic tw o h and low e naszych  ośrod­
ków  miejskich sp o w o d o w ało b y  oży­
wienie życia g o sp o d arczeg o  naszy ch  
w o jew ództw . Mimo m o n opo lu  h a n ­
dlowego, p o s iad an e g o  w Rosji p rzez  
p ań s tw o  i p łynących  s tąd  u tru d n ień  
dla hand lu  p ry w a tnego , nie należy 
zapom inać ,  że w o b e c  now ej sytuacji 
geograficznej h an d e l  pogran iczny  
m ógłby  się rozw inąć  w ten  sam  
sposób  jak  w  la tach  1923 i 1924,—i 
jak  rozwijał się do os ta tn ich  czasów  
n a  Ło tw ie .  N a  w o jew ó d z tw a  pół* 
n o cn o -w sch o d n ie  p rz y p ad a  przeszło 
1/z część linji g ranicznej po lsk o -ro ­
syjskiej. Jak  do tychczas  — linja ta  
p o zo s taw a ła  dla nas  g łuchym , n ie ­
p rzek racza lnym  m urem . T ra k ta t  h a n ­
d low y te stosunki zmieniłby. 1 o też 
m usim y zw racać  szczególną uw agę  
n a  sp raw ę  zaw arc ia  t rak ta tu  h a n ­
dlow ego z Rosją, gdyż zagadn ien ie  
to nab ie ra  w ostatn ich  czasach  a k ­
tualności tak  w W arszaw ie  jak  i w 
Moskwie.

Jak widzimy z pow yższego  — 
rad y k a ln e  uzdrow ienie  n iepom yśl­
nych  w arunków  gospodarczych  n a ­
szych ziem w ym aga długoletnich  
i m ozolnych wysiłków rządu  i s p o ­
łeczeństw a. T o  też  w celu umożli­
wienia is tniejącym  i jeszcze działa­
jącym  gałęziom życia gospodarczego  
d oczekan ia  się lepszych czasów, nie- 
zb ę d n em  iest zastosow anie  w ym ie­
n ianych  już wyżej środiców za p o ­
b iegaw czych. Szczególnie c iężką jest

w naszych  w arunkach  sprawa św iad  
czeń podatkowych.

O bliczenia, d o k o n an e  przez Izbę 
P rzem ysły  w o -H an d lo w ą  w W i'n ie  
w ykazały , że w roku  1928/29 lud­
ność te ry to rjum  4 ch północno- 
w schodnich  w ojew ództw  wpłaciła sa ­
m ych  tylko p o d a tk ó w  b ezpośredn ich  
da  su m ę  około  57,9 miljonów zło­
tych, w o b ec  • 20,8 milj. zł., w p łaco ­
nych  p rzez  ludność tegoż  terytorjuam 
w r. 1911. W  ten  sp o só b  obciążenie  
p o d a tk am i  b ezp o śred n iem i w roku 
1928/29 stanow iło  279^/a obc iążen ia  
z roku  1911.

W o b e c  pogorszen ia  i ię sy tuacji 
gospodarcze j  ludności po  w ajnie ,  
obciążenie  p o d a tk o w e  jest n iew spół­
m iernie  ciężkie i, jak  d o w o d zą  licz­
n e  w osta tn ich  czasach  zaległości 
p o d a tk o w e ,  n iew yp łaca lność  p o d a t  
ników, b a n k ru c tw a  firm —  p rz e k ra ­
cza zdolności p ła tn icze  ludności.

W o b e c  pow yższego  —  niezbędne 
są ulgi podatkowe. Z e  w zględu  na  
szczególnie  c iężką sy tuac ję  w oje­
w ództw  pó łnocno-w schodnich  — wi­
n ien  być s to sow any  znaczn ie  niższy 
w ym iar p o d a tk ó w  oraz  w inny być 
czynione ulgi przy  pob ieran iu  p o ­
d a tków . S tosow anie  dla naszego  
te ry to rjum  norm , przy ję tych  dla c a ­
łej Polski jes t  n iem ożliwe —  w o b e c  
łożnic  zam ożności i te m p a  rozw oju  
gospodarczego .

R ów noleg le  do ulg p o d a tk o w y c h  
w inna pójść akcja zasilenia  źyc-a go­
spodarczego w niezhęd ie d la ń  kredyty . 
Jak to wyrażaliśm y w innem  miej­
scu, ziemie nasze  są  up o ś led zo n e  
w  s to su n k u  do innych części PoJ- 
ski pod  w zględem  przyznaw anych  
k redy tów  państw ow ych . Jeśli rozwój 
ro lnictwa i hodowli m a się w  p rzy ­
szłości urzeczywistnić, kon iecznem  
jes t  przyjście z p o m o cą  k red y to w ą  

is tn ie ją cy m  w arszta tom  rolniczym 
w imię hasła  — przetrzym ania . Ż e  
k redy ty  d o ty ch czaso w e  są  n ied o ­
s ta te c z n e — dow odzi sytuacja , w ja ­
kiej rolnictwo 6ię zna jduje . Świeżo 
ogłoszona licytacja sze regu  ob jek -  
tów  przez  B ank Z iem sk i  s tanow i 
w yrazistą  ilustrację s tan u  rzeczy. 
P o d  w zględem  k re d y to w y m  ziem ie 
nasze  m uszą  być p o s taw io n e  p rzy­
najm niej w tej sam ej sytuacji,  jak  
pozosta łe  części Polski. J ak  d o ty ch ­
czas — byliśmy upośledzen i.

T. N.

Z A R Z Ą D

ul. Zawalna 13 —  telefon soi
p o d a je  do w iadom ości P. T . O dbiór 
ców, że biuro i sk łady  firmy od dn ia  
1-go maja 930 roku o tw ar te  b ę ­
d ą  w godzinach  od 9-ej rano  do g. 
5-ej po  poi. bez  przerw y ob iadow ej.

WIADOMOŚCI z KOWNA
P R Z E PR O W A D ZA N IE  USTAW Y O R E FO R ­

M IE  R O L N E J.

Zgodnie  ze zm ie n io n ą  u s ta w ą  o re fo rm ie  
ro ln e j ,  p rzy s tąp io n o  do  w y w łaszczan ia  d z ia ­
łek ziemi w ieczystych  dz ie rżaw có w ,  k tó rzy  
n ie  m a ją  d o k u m e n tó w  enzerżawj'.

PR O C ES SOCJALDEM OKRATÓW .

W  d n iu  28 m a j a  sąd  w o jsk o w y  ro z p a t r z y  
s p ra w ę  z n an y c h  l i tew sk ich  dz ia łaczy  z paT- 
tji  so c ja ld em o k ra ty c zn e j :  Galinjsa ,  .Jaikubi- 
n a sa  i B artuszk i ,  o sk a rżo n y c h  o o rg a n iz o w a ­
nie k o m ite tó w  o b ro n y  repub lik i .

W ięźniow ie domagają się  
zw olnienia dyrektora.

COLUMBUS, 29.1V. (Pat).  Od czasu  w y b u -  
cliu p o ż a ru  w  tu le jśzem  w ięz ien iu ,  w ięźn io ­
wie n ie  chcą  (pracować, g a ją c  się  z w o l ­
n ien ia  d y re k to ra  w;ęz.ienia. D y re k to r  zdecy­
d o w a n y  jes t  s t łum ić  b i e r n y  opór  więźniów , 
k tó ry m  o zn a jm ił ,  że n i e  zgodzi się  na  żadne  
targ i .  W ię źn io w ie  m u s z ą  p ra co w a ć ,  a lbo b ę ­
dą c ie rp ie l i  głód.

Skazanie komunistów.
ATENY, 29.IV. (iPat). Sąd skaza ł  n a  w ięz ien ie  
od 10  do  60 dni 104 kom unis tów , a r e s z to w a ­
n y c h  w  u b ieg łą  niedzielę.  18 k o m u n is tó w  
u w o ln io n o .
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Obecna sytuacja gospodarce 
w  Polsce.

■ Ł B BB IB B B B B B LIB B B B B B B B B B B B B B B g

Insty tut B adan ia  K o n junk tu r  G o ­
spodarczych  i C en  w nas tępu jący  
sposób  charakteryzuje: o b ecn ą  sy tu ­
ac ję  gosp o d arczą  w Polsce:

Silny sp a d e k  produkcji p rzem y ­
słowej, k tó ry  w ystąp ił  w styczniu 
i w lutym, trw ał rów nież i w m arcu  
r. b. O gólny w skaźn ik  produkcji 
p rzem ysłow ej sp ad ł  ze 108,3 w lu­
tym  do 102,8 w m arcu  r. b. O  ile 
m ożna  sądzić na  p ods taw ie  danych  
o liczbie bezrobo tnych , p ro ces  re ­
du k o w an ia  w ytw órczości o dbyw ał 
się w pow ażn ie jszych  rozm iarach  
do  k o ń ca  m arca, już b o w iem  z p o ­
czątk iem  kw ie tn ia  r. b. nastąpiło  
w y d a tn e  osłab ien ie  zniżkow ej ten ­
dencji produkcji,  obliczanej z uwzglę­
dn ien iem  no rm aln y ch  w ahań  sezo­
now ych.

S y tuac ja  n a  rynku  p ien iężnym  
u leg ła  w m arcu dalszej popraw ie . 
Silnie zmniejszone zapo trzebow an ie  
k redy tów , zw łaszcza k red y tó w  w ra ­
chu n k ach  bieżących, przy ró w n o ­
czesnym  dalszym  wzroście w k ła ­
dów, skłoniło banki z jednej s trony 
do  obniżenia  s topy  procentow ej,  p o ­
b ie rane j  od k redy tów , udzie lanych  
pow ażniejszym  klijentom, znaczn ..  
poniżej u s taw ow ego  m aksim um  (I2V , 
z drugiej zaś — do dość in ten sy w n e ­
go w płacan ia  k red y tó w  zag ran icz­
nych. P roces  w płacan ia  k re d y t rw  
zagranicznych , go tów kow ych  przez  
bank ' ,  a tow arow ych  przez im porte ­
rów, przybrał w os ta tn ich  czasach  
pow ażniejsze  rozmiary, w yw ołu jąc  
cilny sp a d e k  rezerw  dew izow ych 
B an k u  Polskiego pom im o tego, że 
bilans hand low y jest już od 9 m ie­
sięcy ak tyw ny . W  zw iązku z p o p ra ­
w ien iem  się sytuacji na  rynku  p ie­
n iężnym  kursy  w szystkich p ap ie rów  
p ro cen to w y ch  wyicazały w m arcu  
dalszy  silny wzrost, k tóry  trwał p ra ­
w ie  do  połow y kwietnia .

Pom im o znacznej p o p raw y  sy tu ­
acji na  ry n k u  p ien iężnym , w ypłaca l­
ność  uległa w m arcu  p ew n em u  p o ­
gorszeniu . O gó lny  sp a d e k  weksli 
p ro te s to w an y ch  podn iós ł  się z 12,8% 
w lutym  do  14,4% w m arcu. O d s e ­
te k  w eksli p ro te s to w an y ch  w B anku 
Po lsk i o w ykazu je  po w yelim inow a­
niu sezonow ości wzrost z 5,64Vo w 
lutym d c  6,03°/o w marcu. W zrost  
t e n  tylko częściow o m oże się tłn- 
m aczy ć  dalszem  n ag rom adzen iem  
się zapasów  w n iek tó rych  branżach ,  
p rzed ew szy s tk ism  w gałęj iach zwią­
zan y ch  z ruchem  b udow lanym  oraz 
w  branży  papiernicze';, lub też t ru d ­
nościam i zbytu, jak  w hand lu  w ęg ­
lem. G łó w n ą  p rzyczyną  pogarszan ia  
się wypłacalności jes t  za p ew n e  w y ­
cze rp an ie  f inansow e przedsięb iors tw , 
b ę d ą c e  rezu lta tem  długiego trw an ia  
przesilenia. W zrostow i p ro tes tów  t o ­
w arzyszy  więc ró w n o czesn y  wzrost 
upad łośc i  i nadzorów  sądow ych , a 
szczególnie  silny w branży  w! kien- 
niczej.

W  położeniu  ludności rolniczej- 
koi. :c m arca  i p ie rw sza  po łow a 
s tycznia  przyniosły  lekkie o d p rę że ­
nie, a to dzięki s tosunkow o  wyższym 
cen o m  zbóż i p rzyznanym  o d ro c ze ­
niom  n iek tó rych  płatności. Brak je d ­

n ak że  d o tąd  jakichkolw iek sy m p to ­
m ów  trwałej popraw y położenia , 
k tó re  k szta łtow ać się będzie  w przy­
szłości za leżnie od urodzaju , n iedają- 
cego  się jeszcze przewidzieć, a  tak-_ 
że od  tego, czy i w jakim stopniu 
u d a  się osłabić zagraża jące  ku k o ń ­
cowi 1930 r. przesilenie n a  rynku  
trzody  chlewnej.

W  gałęziach produkcji dób r  s p o ­
życia obniżenie  s tanu  za trudn .en ia  
było już w m arcu s tosunkow o  n ie­
wielkie (z 95,4 do 93,8). W  branży  
włókienniczej p rodukc ja  już od d łuż­
szego czasu u trzym yw ała  się na  
niskim poziomie, umożliwiając in te n ­
syw ną likwidację zapasów  w handlu  
hurtow ym  i detalicznym . O bro ty  w 
hand lu  m ater ja łam i w łóknistem i w y­
kazały  w m arcu  pew ien  ponadsezo -  
now y wzrost: p rzew ozy  kolejow e
tkan in  podniosły  i ,ę  z 76,3 w lu­
tym  — do 82,6 w m arcu, co zdaje  
się w skazyw ać  -n a  to, że  p rocesy  
likw idacyjne w włókiennictw ie zo ­
stały już w zasadzie ukończone .  
W  braifSy papiern icze j na tom ias t  
p ro d u k c ja  u trzym uje  się do tychczas  
n a  zby t wysokim  poziomie, w sku tek  
czego rozpoczę ła  c.ę redukc ja  w y­
tw órczości w fabrykacji pap ieru . G a ­
łęzie produkcji dóbr spożycia  pc 
uw zględnien iu  redukcj* pracy w p rz e ­
m yśle p a p  erniczym, rozpa tryw ane  
jako  całość b ę d ą  już w ykazyw ały  
ten d en c ję  raczej do zw iększenia  w y ­
twórczości.

W  gałęz iach  produkcji d ó b r  w y ­
tw órczych  w m arcu  wystąpiło  sil­
n iejsze niż p rzed tem  zm iejszenie  z a ­
trudnien ia . P ro d u k c ja  tych  dóbr 
sp ad ła  ze 125,5 w l u t y m — do 115,8 
w m arcu, wzrosły jed n ak  p rzew ozy  
kolejow e (z 96 do  106,8), a w ięc 
trw a jąca  w tej dziedzinie  dy sp ro ­
porc ja  m iędzy rozmiaram i produkcji 
a zby tu  znacznie  się zmniejszyła, 
jakko lw iek  nie zosta ła  jeszcze  ca ł­
kow icie  u jęta. Z a p a s y  w ykazu ją  da l­
szy wzrost, sy tuac ja  więc tych  g a ­
łęzi jes t  nada l  n ap rężona .  K onjunk- 
tu ra  w gałęz iach  produkcji  dóbr w y­
tw órczych  oraz w górnictwie węglo- 
wem, k tó rego  sy tuac ja  n a  najbliż­
szą przyszłość uza leżn ioną  jes t  od 
s tan u  u ruchom ien ia  zw iązanych  z 
ruchem  b u d o w lan y m  głęzi, a prze- 
dew szystk iem  od s tan u  za trudnien ia  
w hutnictw ie Żelaznem, jes t  w o- 
becnej chwili w bardzo  znacznym  
stopniu  za leżna od inwestycyj, fi­
n an so w a n y ch  z ś rodków  publicz­
nych. F u n d u sze  państw ow e, p rz e ­
zn aczo n e  w r. b. n a  inw estycje  p ań  
s tw ow e oraz na  zasilenie funduszu  
bud o w lan eg o  B. G. K., są  niższe 
niż w r. ub. Jeżeli więc nie zos taną  
zna lez ione  w iększe  środki r a  sfi­
n an so w an ie  ruchu  budow lanego , to, 
zw ażyw szy  n a  trw ający do tychczas  
p roces  n ag ro m ad zan ia  się zapasów  
dóbr w ytw órczych , na leża łoby  się 
jeszcze  w ciągu najbliższych m ie­
sięcy liczyć z możliwością dalszego 
ogran iczen ia  w ytw órczości w g a łę ­
ziach, zw iązanych  z ru ch em  b u d o w ­
lanym , oraz w górnictw ie węglo-
w em . (ISKRA).

Obrady Centrolewu.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

W czora j  rozpoczę ły  się w W ar- „S tronnic tw a C hłopskiego

W y p ła ty  Z as iłk ó w  d ła  b e z ro b o tn y ch  do zg ro ­
m ad z o n y ch  w liczb ie  tkoło 3 ty s. o sób  b e z ­
ro b o tn y c h  u siło w ali p rz em aw ia ć  posłow ie  k o ­
m u n is ty c z n i Ż a rsk i i K ie ru zo łsk i. W obec n ie ­
zw y k le  p ro w o k a c y jn e j t re ś c i  p rzem ó w ien ia , 
p o lic ja  w ezw ała  zg ro m a d zo n y c h  do ro z e jś ­
cia się , p rzec iw  czem u p o d b u rz o n y  p rzez  po ­
stów  tłu m  p ró b o w a ł s taw ić  o p ó r  i o b rzu cił 
in te rw e n ju ja c y c h  p o lic jan tó w  k a m ie n ia m i.

ojraci chińscy.
LONDYN, 28.IV. (A.T.E.) D onszą  z Ho-ng- 

K on g u  o  •wzmożeniu s ię  dz ia ła lnośc i  p i r a tó w  
ma w o d a c h  c h iń sk ic h .  P rzed  p a r u  d n iam i  
p e w ie n  s ta te k  pa sa że rsk i ,  k u r s u j ą c y  n a  rzece 
.kan tońsk ie j  p o m ię d z y  iHungschau a  K a n to ­
nem , w p a d ł  n a  m in ę  za łożoną  p rzez  p i r a tó w

i  z a to n ą ł  wiraż ze 100 pasażeram i.  K ap i tan  
s t a tk u  o dm ów ił  zap łacen ia  o k u p u ,  za co p i ­
ra c i  p o s tan o w i l i  s ię  zemścić . Z ak ład a n ie  m in  
pod  s ta tk i  k tó re  nie ch cą  się poddać ,  jest 
s to so w an e  przez p i r a tó w  n a  sz e ro k ą  skalę.
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WOJNA NĘDZY!
Z am ów  natychmiast los I-ej K lasy Loterji Państwowej 
w największej i w najszczęśliwszej Kolekturze w Kraju

»NADZIEJA<
Lwów, Sykstuska 6

a wygrasz główną w ygraną 750.900 Złotych, łub wygrane
po Zł. 35 0 .00 0 , 25 0 .00 0 , 15 0 .00 0 , 10 0 .00 0 , 80.00G; 7 5 .0 0 0  

60 .000 , 50 .000 , 40 .000 , 2 5 .0 0 0  i t. d. i t. d.

Co drugi los wygrywał
Premja w  kwocie Zł. 150.000 na los 104742 

Zł. 75.000 na Nr. 7 5 4 1 2  Zł. 253*90 na Nr. 14 4 6 9 9
Zł. 4C.O0P na Nr. 8 1 9 3 3  Zł. 20.0041 ha Nr. 7 8 4 2 0

Zł. 10.000 na N-ry 5 0 9 2 0  i 1 3 4 0 1 8
padły w  ostatniej Loterji na zakupione u nas losy. 

Ceny losów Ćwiartka—Zł. 10, Połówka—Zł. 20, Cały—Zł 40.

Ciągnienie już 17 i 19 maja b. r.l
Losy w ysyłam y natychmiast po otrzymaniu zamówienia, 
dołączając nasz blankiet P.K .O . na przesyłkę należytości,

wolna od porta.

Aresztowanie wybiti.ego działacze 
komunistycznego.

W  tern m ie jscu  w yc iąć  i wj p - łu i  me n a d e s ła ć  I

Karta Zamówień Wilio.
Do

■  Kolektury „Nadzieja", Lwów Syksiuska 6,
®  N ln ie j s z e m  n a m a w ia m   losów  c a t y c b  po Zł 4U.—
f i     , połowu k „ „ 20 —
B  ... !!.........  .  ćw iar t i-k  . . : 0 .—
J  N a le ż y t o ś ć  Zł.   u i s z c z ę  n a l y c h m i a - t  p U o t r z y m a n i u  lo só w .

Q |  Im ię  i  n a z w is k o   ............ : ................ ................................................................................... ......
Q| D o k ł a d n y  a d r e s  ............................................................................................................................... ....................
I g i  ( U p r a s z a  s  ę  c z y t e l n i e  w ype łn ić j ' .

Wrzenie rewolucyjna w Sndjadi ssę wzmaga.
LONDYN, 28.IV. (ATL). Donoszą 

z M adrasu, że w niedzielę doszfo w 
m ieście do pow ażnych rozruchów  po­
m iędzy dem onstru jącym  (tum em  zwo 
lenników  G handiego a policją, k tó ra  
m usia ła  się uciec do użycia broni. 2-ic 
osoby zostały  zabity a trzy  ciężko ra n ­
ne. S tra ty  policji w ynoszą k ilk a  ra n  
nych, w te j liczbie zastępea kom en­
d an ta  policji. A kcja zm ierzająca do

bo jk o tu  tow arów  angielskich , p rzyb ie­
ra  coraz szersze rozm iary . Jed en  z k o ­
responden tów  pism  angielsk ich  dono­
si, że poza ag itac ją  nacjonalistyczną 
G bandiego w śród nacjonalistów  h in ­
dusk ich  n u rtu ją  ta jem ne p rąd y  rew o­
lucyjne, k tó re  pow oli og arn ia ją  eałe 
Ind je , dążąc do całkow itego usunięcia  
panow an ia  angielskiego.

Obecna sytuacja w lndjach.
Wyjaśnienia podsekretarza stanu do spraw Indyj.

szaw ie  o b rady  przedstaw icieli  t. zw.
„C en tro lew u",  p ro w ad zo n e  poza 
S ejm em  z d u żą  konspirac ją .  O b ra d y  
t e  p o trw a ją  kilka dni i tym czasem , 
ja k  się dow iadu jem y, p o św ięco n e  
s ą  one  głównie zagadn ien iu  możli­
w ości s tw orzenia  w spó lnego  frontu 
w yborczego  sześciu partyj, w c h o ­
d zą cy ch  w skład  Centro lew u. N a to ­
m iast  sp raw a  zw ołania  sesji n ad z w y ­
czajnej Se jm u  tym czasem  nie jes t  
ro zp a try w an a , a to z tego  względu, 
że  w łonie C en tro lew u  panu je  dość 
z n a czn a  rozb ieżność  p o g ląd ó w  na 
nią.

W  ciągu najbliższych dni o d b ę d ą  
się Dosiedzenia poszczegó lnych  k lu ­
b ó w  p a r lam en ta rn y ch  „C entro lew u", 
a  w p ierw szym  rzędzie  k lubów lu ­
d o w y ch  „P iasta" ,  „W yzw olen ia"  i ------

Nagroda za wykrycie sprawców zamachu.
(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy).

Śledztw o w sp ra w ie  w y k ry c ia  sp raw có w  u m o żliw ić  j'ak n a jszy b sze  w y k ry c ie  sp raw có w
n ieu d a n eg o  zam ach u  bom b o w eg o  n a  Doselsł- k o m ls a r ja ł  rz ę d u  n a  m ia s to  W arszaw ę  wy-
w o so w ieck ie  w  W arsz a w ie  toczy  się  z n ie - zn aczy ł 5 ty s . z ło ty ch  n a g ro d y  za  w sk azan ie
s ła b n ą c ą  e n e rg ją  w d a lszy m  c iągu . By je d n a k  lu b  u jęc ie  ty ch  spraw ców '.

Awantura komunistyczna w Łodzi.
Tłum oorzucił policję kamieniami. —  Poseł Żarsk. strzelał

z rewolweru.
(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy).

Z L odzi d o n o sz ą , 4« p rzed  lo k a le m  B iu ra  P o n iew aż  o p ó r  ten  s ta w a ł się  c o ra z  w iększy ,
p o łie ja  o d d a la  sa lw ę  k a ra b in o w ą  w g ó rę , po- 
ezem  tłu m  bez tru d u  zo sta ł ro z p ro szo n y . W  
czasie  tego  p o se ł k o m u n is ty czn y  Ż arsk i w y ­
ją ł  rew o lw er i p o czą ł z n ieg o  strz e lać . S ch w y ­
ta n y  n a  g o rący m  u czy n k u  z b ro d n i p o sp o lite j, 
p o se ł Ż arsk i zo sta ł z a trz y m a n y  i o sad zo n y  w 
a reszc ie . W k ró tc e  sy tu a c ja  zo sta ła  c a łk o w i­
c ie  o p a n o w an a . W  m ieśc ie  p a n u je  sp o k ó j.

n a  k tó ­
rych  o m an  m y  b ęd z .e  p ro jek t  s tw o­
rzenia  w spó lnego  frontu w yborczego  
całego „Centro lew u", a w ięc prze- 
dew szystk iem  kw estja  ca łkow itego  
z jed n o czen ia  się t rzech  s tronnictw  
wiejskich, k tó ry  do tą t  natrafiał na  
różne  p rzeszkody . W kołach  p ar la ­
m en ta rn y ch  n aw e t  w kołach  „C en t­
ro lew u" opin ja  co do w yniku  os ta t ­
nich n a rad  i ich p ized m io tu  jest 
ba rdzo  pesym is tyczna .  Z n a jąc  sy ­
tuac ję  w e w n ę trzn ą  „C entro lew u" i 
k o n k u ren c ję  poszczególnych  k lubów  
n a  teren ie ,  w reszcie  osobiste  p e r s o ­
na lne  anim ozje poszczegó lnych  p rzy­
w ódców  tych  ug ru p o w ań  sejm ow ych, 
pesym is tyczny  pog ląd  n a  p ro jek t  
w spó lnego  b loku  w yborczego  „C en t­
ro lew u" jest aż n ad to  uzasadn iony

LO N D Y N , 29.1V (Pat). Dzisiaj na  
p o s iedzen iu  Izby G m in  p rzyw ódca  
k o n se rw a ty s tó w  były p rem je r  Bald- 
win zap y ta ł  sek re ta rza  s tanu  do 
sp raw  Indyj G re e n w o o a a  o sy tuację  
o b e c n ą  w tem  dom injum . Min iter 
oświadczył, że w chwili obecnej nie 
m oże  d o d ać  nic innego  do sp raw o ­
zdań, p o d an y c h  p rzez  prasę, a o d ­
p ow iada jących  rzeczywiste j sytuacji, 
k tó ra  w ytw orzyła  siję na  tle t. zw. 
akcji w ypow iedzen ia  pos łuszeństw a 
cywilnego.

Ścisłą jest w iadom ość, ob razu ją ­
ca burzliwa d em o n s trac ję  tłumu, k t ó ­
ry wdarł się do sądu  poko ju  w Ka- 
racbi. Z ac h o w an ie  się tłum u zm usi­
ło policję do użyc.a broni p rzed  
p rzybyciem  posiłków. Jednakże p o ­
rz ąd ek  i u spoko jen ie  przyw rócono  
tego  sam ego  dnia.

W  dniu 18 k w ie tn :a zdarzyły  się

p o d o b n e  d em ons trac je  w Ch.ttagong, 
a 23 b. in.— w P esh aw a rze  A kc ją  
w Chittagong k ierow ały—jak s tw ier­
dzono  — organizacje  anarch is tyczne  
w Bengalu. W  P esh aw a rze  p rzy­
w rócono  m oc działania p o p raw ek  
do  us taw y karnej,  zaw ieszonych  w 
dniu  l kwietnia . W  P esh aw a rze  a- 
re sz to w an o  l l-tu p rzyw ódców  m iej­
scow ego  kongresu  indyjskiego

O sta tn io  donoszą  z M adrasu  że 
w niedzie lę : ub ieg łą  w ybuchły  w 
m ieście  rozruchy  i że p o s taw a  tłu ­
m u zm usiła oolicię do użycia broni. 
W  dniu  27 b. m. g u b e rn a to r  g e n e ­
ralny w prow adził  w życie jako śro ­
dek  tym czasow y  dzia łan ie  n iek tó ­
rych  p o s tan o w ień  us taw y o s tanie 
w yjątkow ym , zaw ieszo n e1 w roku  
1922.' Z a rząd z en ie  to m inister a p ro ­
bował.

Nowe instrukcje cSandFego.
B IL IM O R a , 29.IV. (Pat).  G hand i  p rzyby ł  

tu z Karachi .  .lak d o w ia d u je  się  a g en c ja  Re­
u te ra ,  Ghandi  udzie li!  in s t ru k cy j  w ydaw com  
sw oich  dz ienn ików ,  ażeby  godzil i  się racze j  
n a  k o n f isk a ię  p ism, n iż  n a  zap ła tę  kaucj i  o 
i leby z ażąd a ł  j e j  r z ąd  n a  zasadzie  nowego

ro zp o rz ą d ze n ia  p rasow ego
G hand i  o t rzy m a ł  z i io r s a d  w ia d o m o ść  o 

a resz to w a n iu  K a le rk a ra ,  c z ło n k a  u n iw e r sy te ­
tu Ghandiego  ora.z m ęża  z au fa n ia  Ghandicgo  
za pogw ałcen ie  u s ta w y  o m o n o p o lu  solnym.

,  0 *  j  i r - p

Zawieszenie wydawnictw.
D E L H I,  29.IV. (Pat).  Naskute-k ż ąd a n ia  od 

d z ien n ik ó w  m ie jsco w y ch  z łożenia  kau c j i  w 
w ysokośc i  oko ło  4 tys. f. st. n a  pods taw ie  nc-

wej u s taw y  p ra so w e j  wiele d z ien n ik ó w  in d y j ­
sk ic h  zawiesiło  w y d a w n ic tw a  i p o s tan o w iło  
w y d a w a ć  tylko szczupły  wspólny  b iu le tyn .  '

Mat bonaid o rozbrojeniu i rokowaniach 
angio-sowieckich.

LOND YN, 29.IV (Pat). Dzisiaj ra ­
no doby ło  się p orw sze po przerw ie 
świątecznej pos iedzen ie  parlam entu . 
N a p o rząd k u  dziennym  było szereg 
sp raw  bieżących . P rem jer M ac D o ­
nald  zapy tany ,  czy m oże złożyć w 
Izbie d o d a tk o w e  ośw iadczenie  o dzi­
siejszym stan ie  sp raw y  rozbro jen ia  
w obec  zakończen ia  konferencji m or­
skiej, ośw .adczył, że  n iczego do 
ośw iadczeń ,  z łożonych poDrzednio, 
w  tej chwili nie doda.

N a n a s tę p n e  pytan ie ,  czy p o d e j ­
m o w an e  są  dalsze rokow an ia  poza 
konferenc ją  o rozszerzenie  pak tu  
londyńsk iego  do pięciu m ocarstw , 
p rem je r  odpow iedz ia ł  negatyw nie .

Z ap y tan y  o ro k o w an ia  anglo- 
sowieckie, H e n d e rs o n  p o d a ł  do w ia­
dom ości znany  już fakt podp isan ia

Marynarze sowieccy wzajemnie siebie
podniecają.

RY GA . (A TF). 28.IV. Dzienniki 
sowieckie donoszą  o ch a rak te ry s­
tycznej w ym ianie  dek laracy j pom ię­
dzy m arynarzam i floty sowieckiej na  
m orzu  Bałtyckiem, C zarnem  i Kas- 
pijskiem. M arynarze  floty bałtyckiej 
zapew nia ją ,  iż nie d o p u szczą  do n a ­
p a d u  p ań s tw  kap ita lis tycznych  i b ę ­
d ą  bronić czerw onego  Bałtyku. M a­

ryn a rze  czarnom orscy  . ośw iadczają,  
iż flota ta  czuw a n ad  o b ro n ą  U k ra ­
iny sowieckiej, k tó ra  jes t  ob jek tem  
zach łannym  p lanów  imperjalistów. 
F lo ta  sow iecka  n a  m orzu  Kaspij- 
skiem  w ystosow ała  rów nież odezw ę, 
w k tórej twierdzi, że zam ach  im per­
jalistów na naf tę  b ak iń sk ą  spo tka  
się z n a leży tą  odpraw ą.

WARSZAWA, 29.IV. (Pat).  P o l ic ja  ś led ­
cza a resz to w a ła  dz is ia j  t e c h n ik a  d e n ty s ty c z ­
nego A lek san d ra  G ranatu  za d z ia ła ln o ść  k o ­
m u n is ty czn ą .  Po d czas  re w iz j i  w  szafie  z n a le ­
ziono sk ry tkę ,  o tw ie ra ją c ą  się za poc iśaię-  
c iem  u k ry teg o  guziczka.  W  sk ry tce  tej z n a ­
leziono iszereg d o k u m e n tó w  .kom unistycz­
nych,  a r c h iw u m  w arszaw sk iego  o d d z ia łu  Mo- 
p ru ,  16 p ieczęci M opru ,  k lu cz  do  szyfru,  r e ­
wolwer,  k i lkase t  n abo i  r e w o lw ero w y ch  i n a ­
bo i  .karab inow ych .  P o n a d to  w pad ły  w  ręce  
polic j i  llisty p i s a n e  przez  k o m u n is tó w  w  w ię ­
zieniu, w k tó ry ch  w y m ien io n y  jes t  szereg re- 
wizyj,  k tó re  da ty  o lb rzym i matei-jal  d o w o d o ­

wy. G ra n a ta  o sadzono  w w ięzien iu  ś ledczem  
przy  ul. Dzielnej.  O d eg ry w a ł  on  p o w a żn ą  r o ­
ty; w ćLziojach k o m u n iz m u  rosy jsk iego .  W  c z a ­
sie w y b u c h u  w o jny  b y ł  w Szw a jca r j i  skąd  
nas tęp n ie  z L en in em  i T ro c k im  p rz y je ch a ł  w 
z ap lo m b o w a n y m  w ag o n ie  do Rosji.  T a m  p o d ­
czas r z ąd ó w  bo lszew ick ich  p e łn i ł  fu u k c je  w 
c e n t r a ln y m  kom itec ie  p a r t j i  o raz  by ł  m ężem  
zau fan ia  Z inow jew a ,  a  w r o k u  1919 b ra ł  u- 
d z ia ł  w ipuczu bo lszew ick im  n a  Łotwie.

• Do -warszawy p rz y b y ł  w ro k u  1923. O s ta ­
tnio o b ją ł  on  k ie ro w n ic tw o  w arszaw sk ieg o  
o ddz ia łu  M opru  .i z a jm o w ał  się a g itac ją  w 
ro b o tn iczy ch  z w iązk ach  zaw odow ych .
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Nieszczęśliwy wypadek w czasie cwiczef.
wojskowych.

TORUŃ, 29.IV. (Pat).  W  d n iu  28 b. ni w 
czas ie  ćwiczeń w o jsk o w y ch  w W a p n ie  p o ­
wia tu  b ro d n ick ieg o  u leg ł  n ieszczęś l iw em u 
w y p a d k o w i  k a p i ta n  s ta c jo n o w a n eg o  w B ro d ­
n icy  67 p. p. J a n  B aran .  Udz ie la jąc  żo łn ie ­
r z o m  w yja śn ień  kpi.  B a r a n  p oc iągnął  za 
sznur  od g r a n a t u  ręcznego,  gdy w  tem  n a ­

stąp iła  n iesp o d z iew an ie  eksp lozja ,  w w y n i ­
ku  k tó r e j  kpt.  B a r a n  s t rac i ł  obie ręce  oraz  
d o z n a ł  u sk o d zen ia  k la tk i  p ie rs iow ej  i p o r a ­
n ien ia  twarzy .

O fiarę  n ieszczęśliwego w y p a d k u  p rz e w ie ­
ziono do  szp i ta la  w o jskow ego  w T o ru n iu ,  
gdzie d o k o n a n o  n iezb ęd n e j  operac ji .

Katastrefy Sotnie*®.
LONDYN, 29.1V. (A .T.E.) D onoszą  z N o­

wego Y orku , że w s ta n ie  T ex as a e ro p la n  p iło  
to w an y  p rz ez  lo tn ik a  K elly , w k tó ry m  z n a j­
dow ało  się  dw óch  p a saże ró w , sp a d ł z w ie l­
k ie j w ysokośc i p o d czas  b u rz y  w y w o łan ej 
o b e rw an iem  się  ch m u ry . Z aró w n o  p ilo t ja k  
i d w a j p a saże ro w ie  p o n ieś li śm ie rć  na  m ie j­

scu . D ru g a  k a ta s tro fa  w y d a rzy ła  się  w P o r ts -  
m o u th  (N ew h am p asch ireJ . S am o lo t p ilo to w a ­
ny  p rzez  17-sto letn iego  m ło d z ień ca , k tó re m r  
to w arzy szy ła  16-sto ietn ia  d z iew czy n a , staną) 
w p o w ie trzu  w p ło m ien iach  i runą* n a  z iem ię  
a  z pod  jeg o  szczą tk ó w  w yd o b y to  zw ęg lona  
zw ło k i d w o jg a  m łodych  ludzi.

Zasadzka na przemytników.
KOLNO, 29.IV. (Pat).  P lacó w k ę  s t ra ży  g r a n i ­
czne j  w Ł y sa ch  p o in fo rm o w a n o  o tem , iż 
m ie sz k ań c y  tej wisi t r u d n ią  się p rzem ytem .

Urządzono  zasadzkę.  P o d czas  jed n e j  z u- 
b ieg lych  nocy  s t r a ż  zau w a ż y ła  4 o so b n ik ó w  
z w orkam i,  z d ąż a jący ch  od s t ro n y  n iem iec-

tym czasow ego  t rak ta tu  h a n d lo w tg o ,  
o raz udzielił wyjaśnień  o dalszym  
biegu ro k o w ań  o zaw arc ie  ty m cza­
sow ego  porozum ienia  regulu jącego  
n iek tó re  sprawy, m iędzy  nnem i 
sp raw ę  połow u ryb. W k ró tce  p o d ­
ję te  zo s tan ą  ro k o w an ia  o stały t r a k ­
ta t  hand low y i morski, m ający  za ­
stąpić porozum ien ie  tym czasow e.

R ząd  brytyjski p o d a ł  do  w iado­
mości rządu  sowieckiego o sw err  
dążen iu  do  zaw arc ia  formalnej k o n ­
wencji, do tyczącej s tosow ania  t r a k ­
tatów, zaw artych  z poprzedn im  rzą ­
dem  cesersk im  w Rosji.

Z am ie rzo n e  są rów nież  ro k o w a­
nia o trak ta t,  k tó ry  uregulow ać m a  
sp raw ę  p re tensy j w zajem nych  rzą ­
dow ych  i p ry w a tn y ch  z ty tu łu  d łu ­
gów  odszkodow ań .

ikiej. P o m im o  o k rz y k ó w  "ostrzegawczych, r z u ­
cili się oni do ucieczki,  p o zo s taw ia ją c  k o n ­
t r a b a n d ę  w postaci  jed w ab iu ,  k o ro n ek  i m a ­
n u fa k tu ry .

S traż  o d d a ją c  k i tk a  s t rza łów ,  zas trzel i ła  
znanego  p r z e m y tn ik a  T eof i la  P u ław sk iego .

I '  !
9BHMBMNBH

„Gazeta Warszawska" 
niepokoi się...

N asz ko m en ta rz  z ubiegłej sobo- 
bo ty  do w iadom ości o zam ierzonem  
u łaskaw ien iu  p rzyw ódców  b. H rom a- 
dy białoruskiej w yw oła ł n ieza d o w o ­
lenie „G azety  W arszaw sk ie j"  z dn. 
29.1V. r. b. Bynajm niej tem u  nie 
dziwimy się. O czekiw ać od o rganu  
nac jonalis tycznego jak iegokolw iek  
ro z sąd n eg o  s tanow iska  w zakresie  
s to sunków  narodow ościow yah  było 
by  naiwnością.

K apita lnym  jest  jed n ak  tupe t  t e ­
go dzienn ika  w przerzucan iu  o d p o ­
wiedzialności za to, co było p o w o ­
dem  p o w stan ia  H rom ady , na  obóz 
obecn ie  rządzący . K ażd em u  w szak  
w iadom o, że po li tyka  rządów  se j­
m ow ych, re p rez en to w an y c h  przez  
koalicję en d eck o  p ep eeso w sk ą ,  w y ­
tw orzyła  na ziemiach naszych  tak ie  
s tosunki że zrew olucjonizow ała n a ­
w et b ierne  m asy  ludności b ia ło ru s­
kiej. R ządy pc m ajow e zasta ły  fe r­
m en t  na  tem  tle tak  d a leko  p o su ­
nięty, że m usiały  położyć tem u  kres 
i organizację  H ro m a d y  zlikwidować. 
A le „G aze ta  W arszaw ska" potrafi 
b ez  za jąkn ien ia  p rzeds taw ić  sp raw ę  
naopak :

*
„ P o p ie ra n ie  o rgan izacy j  b ia ło ru sk ich ,  p o ­

zornie  apo li ty czn y ch ,  a  w  gruncie  rzeczy w y ­
w ro tow ych ,  u t rzy m y w an y ch  przez  M oskwę,  
n ap rzem ian  ze spóźn ionera i  r e p re s ja m i  po  
u jaw nien iu  ich  zbrodn icze j  dz ia ła lnośc i ,  w r e ­
szcie  ak ty  łask i,  jak  obecn ie ,  w y tw arza ją  
w rażen ie  s łab o śc i  i d ezo r jen tac j i  i p rzyczy­
n iają  się do zam ętu  w u m y s łac h  ludnośc i  na 
z iem iach  w sch o d n ic h " .

C iekaw a rzecz jakie  to „w grun­
cie rzeczy w yw ro tow e"  organizacje  
b ia ło iusk ie  były przez rządy  pom a- 
jow e po p ie ran e ,  a n as tęp n ie  „po 
u jaw nieniu  ich zbrodniczej działał- 
ności" likwidowane? W  ciągu ub ie ­
głych kilku la t m ożem y jed y n ie  za ­
uw ażyć znaczne  uspoko jen ie  w s to ­
sunkach  miejscowych, oraz odrwó- 
cen ie się b iałoruskiej inteligencji od 
Sow ietów , w k tórych  objęcia  p ch a ła  
ją  polityka braci G rabskich  i ich na- 
s tęp e r  w. B iałoruska H ro m a d a  była 
właśni ■; ow ocem  tej polityki.

Dziś rząd uw aża  za  możliwe 
zwolnic z w ięz! m ia p rzyw ódców  tej 
organizacji. Jes t  to dow odem , że się. 
nie obaw ia, aby  nas tąp iła  recydyw a, 
nie tworzy bow iem  wśród ludność, 
białoruskiej tego  rozgoryczeń  ą i fe r­
m entu , k tóry  stał się źródłem  p o ­
w stan ia  H rom ady . Do rozw iązania  
czy u regu low ania  kwcstji b iałoruskie, 
s tąd  jeszcze daleico, ale w p o ró w n a­
niu z b łogostanem , za k tó rym  tęskni 
„G aze ta  W a-razawske" to znaczny 
k rok  naprzód.

W y p u szczen ie  z więzienia hro- 
m adow cow , to oDjaw rozum nego  p o ­
czucia własnej siły rząd u  i trafnej 
oceny  p rzem ian  w s to sunkach  miej 
scowych. Nic dziw nego, że „G aze ta  
W arszaw sk a"  nie m oże  się ich d o ­
patrzeć . T ru d n o  ś lep em u  odróżniać 
kolory. ' rz.

Poznański „ffdac" do 
Marszałka Piłsudskiego.
W A R S Z A W A , 29.IV. (Pat). M ar­

sza łek  Piłsudski o trzym ał w dniu 
dzisiejszym n a s tęp u ją cą  depeszę: 

Z a rz ą d  F ederac j i  Polsk ich  Z w iąz ­
kó w  O b ro ń có w  O jczyzny n a  w o je ­
w ódz tw o  p oznańsk ie  w imieniu swo- 
jem  i rep rezen to w an y ch  przez isie 
bie zw iązków sk łada  najw yższy hołd 
i u roczyste  ś lubowanie, że  s tan iem y 
n a  k ażd y  T w ój zew, by  walczyć 
p o d  Twemi rozkazam i z w rogam i 
O jczyzny. Z a  za rząd  F ederac j i  P o l ­
skich Zv iązk w O b ro ń có w  O jczy ­
zny na  w o jew ództw o poznańsk ie  

(—) K onstanty Chłapowski, 
p o d pu łkow nik  rezerw y

Popierajcie Ligę Morską

Kuiejne posiedzenie Rady 
Ministrów

W A R S Z A W A . 29.1 V. (Pat).  D n a  
29 b. m. po d  1 p rzew odn ic tw em  p 
p rem je ra  S ław ka odbyło  się p o s ie ­
dzenie  R ady  Ministrów, na  k tó rem  
za ła tw iono szereg  spraw bieżących.

Polsko-rumuńskie rokowania 
handlowe.

W A R S Z A W A , 29.IV. (Pat), W  
dniu  29 b m- o godz. 1 po p o łu d ­
niu odbyto  s ’ę w M inisterstw ie 
S praw  Z ag ran iczn y ch  o tw arc ie  r o ­
k o w ań  hand low ych  polsko-rum uń­
skich. Otwarcia, w imieniu rządu  
polsk iego  d o k o n a ł  p. A lf-ed W y- 
sock1 p o d sek re ta rz  s tanu  M. S, Z  
B ezpośrednio  po  f ofiojalnem o tw ar­
ciu ro k o w ań  odbyło  się p ierw sze 
pos iedzen ie  deiegacyj. na  k tó rem  
p rzed y sk u to w an o  szereg  p o cz ą tk o ­
w ych  ar tyku łów  p ro jek tu  ru m u ń sk ie ­
go um ow y handlow ej,  z łożonego u- 
p rzedn io  stronie polskiej, k tóry  s ta ­
nowi pods taw ę  dyskusji. N astęp n e  
posiedzen ie  deiegacyj od b ęd z ie  s:ę 
30-go kw ie tn ia  w M inisterstwie 
Przem . i H andlu .

f
Otwarcie studjum skŁ.bo- 

wo-flnansowego.
W A R S Z A W A . 29.IV. (Pat). Dzi­

siaj w gm achu  W olnej W szechn icy  
o d b y ła  się uroczystość  o tw arcia  s tu ­
djum  skarbow o finansow ego dla do ­
ksz ta łcen ia  u rzędu  ków skarbów  -eh. 
U roczystość  tę  zagaił rek to r  W ol­
nej W szechn icy  prof. dr. V iew eger ,  
w itając licznie , zeb ran y ch  p rzed s ta ­
wicieli M iniste rs tw a Skarbu , u rzęd ­
n ików  skarbow ych  oraz p rz e d s ta w i­
cieli kół gospodarczych  i p rasy  g o ­
spodarczej.

W zakończen iu  odby ł się w yk ład  
inauguracy jny  prof. Ż ab ick iego  o fi­
n an sach  kom unalnych  w Polsce  od 
chwili o dzyskan ia  niepodległości.

Niedyskrecja słońca.
K ie d y śm y  by l i  o tu len i  w  ciężkie ou.Ru 

n m w f e  a lbo  i fu tra ,  ijiod o ło w ian em  n iebem  
zimy, w d n ie  szare, b ezs łoneczne  —  w szystko 
by ło  j'a,ko tako.. .  M ija l iśm y siebie  szybko, 
b ez  z a in te re so w an ia ,  wltulcni w  ko łn ie rze .

Ale o to  przeb i ło  sza ry  o łów  c h m ó r  w io ­
senne ,  (kwietniowe, j a s k ra w e  słońce,  o d rz u ­
c il iśm y naisze watówiką ko łn ie rze  i szale i 
s ta n ę l i śm y  w  p e łń y m ,  o ś le p ia jąc y m  b lask u  
s łonecznego  refłeiktora.. .  Nic się  u k ry ć  n ie  
dal. .. .  U jaw n i ły  się  -wszystkie n i e d o m a g a n ia  
n asze j  gariłdroby..  W idać  wszelkie „ p o d n is z ­
czen ia " ,  w y ta rc ia ,  k a żd a ,  d y sk re tn ie  u k r y t a  
iw s z a ry m  p ó łc ie n iu  d n ia ,  p lam a ,  w y s tę p u je  
jak  n a  dłoni!
- O, m ize r jo l  W łaśc iw ie  p o t r z e b u je m y  rće-  
m a l  ca łkow itego  e k w ip u n k u ,  bo  w szy s tao  
b ezw s ty d n ie  u jaw n iło  się w  n ied y sk re tn y ch  
p ro m ie n ia c h  słońca.. .  A pozaitem wiosenne 
od ro d zen ie  jes t  zwłaszcza d l a  p łc i  p ięk n e j  
porą.. ..  zuniany skóry- j a k  u  r o d u  w ężów : 
i ik-ostjiun, i kapelusz ,  i  p an to fe lk i ,  i r ę k a ­
w iczk i  —  słowem  ca la  „z.cwr>ętrzno.ść“ ulega 
p rz e m ia n ie  -wiosennej.

W y d a tk i!  W y d a tk i!  Każdy m ąż  to d obrze  
i bo leśn ie  wie... ,  .

Szczęśliwy, k to  pnzoz.orn.ie o szczęd za ł  w 
c iągu  zimy, k to  p a m ię ta ją c  o o c zek u jące j  go 
W io śn ie  w y t r w a le  nosi ł  do  P.  K. O. sw oje  
z łotówki!  P o d n ie s ie  oto t ro c h ę  g rosza  i po- 
starit  isię jak o ś  w io se n n ą  sy tu a c ję  załatać.  
A zresztą,  czy  k to  m a  „ fundusz  ,vio,senny' 
czy go  nie m a, k a żd y  m usi  z k r e d k ą  w rę k u  
radz ić  sobie, jaik u m ie .  To .i taimto m u s ; 
n a p ra w ić ,  ^.odświeżyć, o d p ra so w ać ,  p lam k i  
p rz e d  s ło m o m  ukry ć ,  w-ywabić, musi,  co 
m o ż n a  p rzerob ić ,  p rz e fa so n o w a ć ,  a b y  p e n e ­
t ru ją ce g o  isłońca s ię  n ie  w s tydz ić  wiosennie!  
T ak ie  c u d a  p rz e m ia n y  p o t r a f ią  d o sk o n a le  
rob ić  nasze  oszczędne pan ie  w sw oim  za ­
k resie,  -w sposób  g ospodarczy ,  d o m o w y .

Jedneim s ło w e m  —  oszeczęd.nie, b a rd z o  
oszczędnie ,  ob y w a te le  płci obo jga ,  bo  i la to  
toż m a  swoje  w y m a g a n ia  i także  z a a ta k u je  
n a sz ą  k ieszeń, a  w łaśc iw ie  —  n a sz ą  k s ią ­
żeczkę  w  P .  K. O.

Kto tzaś je s t  t a k  lekkom yślny ,  n iep rze -  
zo rn y  i n ie  oszczędza ,  książeczk i  P.  K. O. 
n ie  p o s ia d a  —  o, t e m u  w spó łczu ję  p r a w ­
d z iw ie :  s tan ie  o n  b e z r a d n y  w obec  w y m a g a ń  
życia,  będz ie  się m ęc zy ł  k o m b in o w a ł ,  p o ż y ­
czał,  ła ta ł,  zarzyinal s ię  r a ta m i ,  w ek s lam i  i 
t. p „  s ło w em  w ch o d z i  n a  d ro g ę  w io d ącą  
n iec h y b n ie  <lo ru in y ,  a  p r z y n a jm n ie j  do  c h r o ­
n icz n e j  choroby-, k t ó r ą  m ed y c y n a  e k o n o ­
m ic z n a  m o g łab y  n a z w a ć  „ b r a k — flotls  a e u t a ” 
o s try ,  z ąp a ln y  b r a k  p ieniędzy! Je d y n y  ś r o ­
d ek  zapob iegaw czy  —  o szczędzać  w  P. K. O.

M. Cz,



WIEŚĆ! I OBRAZ I KRAJU
*ładużyri3 w Urzędzie gminy kołtyniartskie] ?

(Od władnego korespondenta z pow. święciań*kiego).

T e a tr  „ L u tn ia ” , przybycie do Wilna b. posła laraszklewicza.

\ \  edług u z y sk a n y ch  in fo rm a cy j  ze sfer 
ra d z iec k ich  gm iny  kół-tyniańskiej w Urzędzie  

i -gromy ip. Bielikowicz -—- o becny  p isa rz  
ganiny wyki-ył nadużyc ia ,  k tó re  p o p e łn i ł  jego 
p o p rz ed n ik  p .  -Podbereski.

Oto w ed ług  tych  rew elaoy j  Po d b e reak i  
®dąo. p isa rzem  g m in n y m  p ro w ad z i ł  wtszeł- 
>ue księgi -podatkowodiiercze  n iedok ładn ie ,  

■a jednocześn ie  n ie  uw idocznił  w ły ch  -Ws-ię- 
fiuoh 2 .200  na  g run tu ,  za k tó re  o d ' l a t  k i lku

nie b y ły  p o b ie ra n e  p o d a tk i .  W sk u tek  p o d o b ­
nych  n a d u ży ć  sk a rb  Pa ń s tw a  został  n a raż o n y  
n a  pow ażne  st ra ty .

Jedn o cześn ie  don o szą ,  że w  te j  sp raw ie  
k r o k i  w  k ie ru n k u  us ta len iu  w in y  i w y k ry c ia  
w in n y c h  n ie  zosta ły  przedsięwzię te .

P o w y ższą  w iad o m o ść  p o d a ję  w yłączn ie  z 
ob o w iązk u  d z ien n ik a rsk ie g o  i na o d p o w ie ­
dz ia lność  in fo rm a to ró w .  ,J. T reck i.

Dwie włamywaczki okradły gospodarza 
ze wsi Podwysokie.

W e v,si Podw ysokie ,  z m ie szk an ia  J e rz e ­
go Misiewicza sk rad z io n o  zapasy  nnęśa  wo- 
o-wego i yyieprzowego.

•lak usta li ło  docho d zen ie  k ra d z ież y  doko- 
na lv  Zofja  Gudalewicz ze wsi Dworzyracze,  
gro. lurg ie isk iej  i Mar ja  Łukaszewicz ,  z am ie ­

szk a ła  w sąsiedztwie  p o szk o d o w an eg o .
Z łodziejk i w d a r ty  s ię  do  lokalu Misiewi- 

ezS w n ocy  przez  w yb i tą  szybę.
P o l i c j a . in te rw e n iu ją c a  w  łej  sp raw ie  zło­

dzie jki zaa resz tow a ła ,  a o d e b ran e  od  n ich 
sk rad z io n e  mięso zw rocono  p o szk o d o w an em u

Na marginesie uroczystości wielko
tygodniowych.

W idzę, pow. i  a - law ski w kwietniu.

^ t p a n i a l e  o b r z ą d k i ,  religijne,  jak ie  się 
o d b y w a ją  w kośc ie le  k a to l ick im  w w ie lk im  

ygodnau są tak rozczu la jące  i p iękne ,  iż 
Pom im o p ra w ic  2000  lat k tó re  p rzesz ły  od 

m odzen ia  ( h ry s tu sa  isą ,zaw.sze św ieże i na  
^za-s.ie, ro z lew a jąc  w se rcach  m il jo n ó w  wier- 
tik ' Uczucia radośc i ,  nadz ie i ,  oraz. b a lsam  

ojenia  w .sm utne j  tułaczce b ied n e j  ludz- 
na  łe j  p lan ec ie  naszej ,  

i ' d m i j m y  c h o ćb y  ob rząd k i  w ie lkoczw art-  
" e .  Oto 12 b iedaków , up o ś led zo n y ch  z na- 
? ’ -Po^rzjUfdzaiłych p rz ez  los, w y c iąg a ją - 

, ' 1*. 0 ja łm użnę ,  s iedzi n a  p o d iu m  w
,lrzy m a j ;lr  o b n a żo n e  nogi,  a przed  

i- - i  lsk u p ,  k siążę  k o śc io ła  w pokorze  i 
C l u y s - t m / ' i ' y:'Va to te s tam en t
w o le n ia  w szy s tk im ’ 1 ,0  sym bol ze-
czeństw a cak-i m i r ' n-°'V’ sym b o 1  człowie- 
św-iecenia o lc ićw  / k “w1' Oalej,  okaza łe  
zn ak i  w idz ia lne  Ą 1 ' ’ . słuzd<'y<d» jako  
m en tó w ,  jak  p rzy  1̂ 1mmis;t r o w an iu  s a k r a -
b ie rz m o w an iu  i ostakcznr>S' '  ’ k «Pł*ństw i.c *
na  k o d z e  d o  w ieczność  k  ł l* nOTf c *<jn“  kotar ,  ; ciA , . • b o rn e  uc bylanie
k o la n  i gło ' przed niemi, w szys tk ie ro  asy-

1 “ Jawne,
w  » v  P *r o w *6B,c k o n se k ro w a n y c h  olejów,
• t -o  k a X U 6>1>,?w,e usobi o p rzez  każ-  

w s u w l ?  , ” aVC Sa trae  o leo s“ są iście 
A V/5, a c,ln w naszy m  kościele.

sipoIntij w ielkoczwŁirtkowa ikomunja

i — i ijjuiwui ijuyo iiui t
P r 7ennc- * to u a s  jednoczy ,  rozczu la  i
wzw  niy,i|q poza z iem skie  slrdfy,  tam  

- G gdSie według  słów św ię tego  Mistrza, 
lo r  • -0riych s'°bie ska rbów , ani  ro b a k  n u  

n i  rd za  n ie  psuje ,  ni złodzieje wyko- 
■ .-'*', t k ra d n ą .  A c e re m o n ja  w ie lkosobo tn ia  

te  -święcenia j wody, łych  n a jc en n ie j -
5 fb  p ie rw ia s tk ó w  ziemi naszej ,  be r  k tó ry ch  

U(Izk<ihć eigzystowaćby tu nie mingta ,  a  ad- 
!n in i ł ro w a n e  z w ie lką  p o m p ą  i o k aza łośc ią  
zaiste pi /.ujmują każdego  z nas  w zruszen iem . 
Napełniając serca  uczuc iem  w dzięczności  dla  

" - - ■ i ;  za w sp an ia łe  d a ry  Jego.
''  jaśnie ,  to w ie lkosobo tn ie  św ięcen ie  wo- 

V i est p rz e d m io te m  n in ie jszego  m ego ar- 
- lUu. Zam ieszku ję  o-becnie na  p row inc ji ,  
v miasłecz.ku. H o łdu jąc  t radyc ji ,  idę

y  fb ieg łą  W ie lk ą  Sobotę  do kośc io ła  z flasz 
’ką, aby  mabrać tej tylko co  pośw ięco n e j  
Wody. T r a f ia m  właśnie  na  sa m y  t łok  w widz- 
k ’ni kościele. Koło w ąz iu tk ie j  beczki t łu m  
md-u. W id zę  sto jącą  tu  babulę ,  s ta le  żebrzącą

śxW ĘC!A M Y
+  Uw adze wyższych w ładz  zw ierzchnich .

!?c'  p a ru  tygodniami-; Urząd g m in y  k o l ty - 
Nun.sk,;ej, pow. św ięc iąńsk-ifg l  rozesła ł  n a k a -  

t j-i ., ,a tui'-ze nn zap łacen ie  sam ois tnych  po- 
joj k o n iu n a ly n ch  za ro k  p raw d o p o d o b -
N.e bieżący (gdzie jest w ym ien iony  rok*?), 

■wiąc już  o n iew ype łn ien iu  całego sze-

Ract Nr. u c h w ał-T°U " b ry k  (suma zł. gr., razem ,
2a 19  ^Ntinnej,  \ r . u ch w ał  Sejmiku, pod a tek
ż.Vtiśniv t - ’ p ła tnośc i  i t. p.) zamva-
•bfzmi w  51 O k a z ó w .  w  k tó r y c h  sum a 
ład- ( \  *>rosi' i i iap raw d o p o d o n n ie .  Oto przyk-^ 
Krctoi1v i ' n k ;U u n 7  n a  imię  W. K-sa ze wsi 

’ ’ ró w n a w c zy
ziemia o rna ,  łąki, sady  i

i\reł-oiivl n i , • ” • IV
na  ,r , J  n u b - y k a  1 ) p o d a te k  wvr 

*zecz gm iny
"g rody  17.m r  ' u lu la  o r n a > "l*'1’ "'a u .y , 1 
ne lu ś .  . I,a To ‘i , 57 zł. p rzes t rzen ie  les- 
W z n l  1 Tastwils.il*) 8,5(> ha po  0,52 zł., d a ją
oi klś „ l ; w e d lu S obliczeń u rz ęd u  89,68 tzł.,
lvc’h i ł j iko . . . .  40 y.l. (rz le rdzieści  zło-
żaśc p ' I<;ceJ; ąóobny  n a k a z  w id z ia łam  w 
ł  Ik n  ’°®zu'ni'szk h je d n a k  z różn icą  mnie-jszĄ

p r z y  iko.śJe-lur t u b e r k u l i c z n ą ,  kaiszląuą, c z e r ­
p i ą c ą  m o c n o  o t łu s z c z o n y m  i o k o p c o n y m  g l i ­
n i a n y m  garneezk ie lr i i  w o d ę  ś w ię c o n ą ,  n i e o ­
p o d a l  o d  n i e j  -stoi s t a r z e c  z t r a c h o m ą  w  
o c z a c h ,  o c i e r a j ą c y  r ę k a w e m  ł f a w i ą c e  . ię  
oczy  i p c h a j w y  flaszikę do-w: b r u d n ą  d o  b e c z ­
k i ;  i a le j  z. p ó ł  scłk.i w y r o s t k ó w  c h ło p i  ów i 
d z i e w c z y n e k ,  w w i e k u  p o - l a t  1- J4,  jwszysł-
k o  to z d z b a n k a m i ,  f l a s z k a m i  p c h a  -się i t ł o ­
c z y  k u  b o c z c e  z w o d ą .  ,Vklzę t u  d w ó c h  
c h ło p c z y k ó w ,  u c z n i ó w  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  
w  W id ź a ó l i ,  k t ó r z y  z a l e d w ie  p r z e d  k i l k u n a ­
s tu  d n i a m i  p r z e c h o r o w a t i  o d r ę ,  s t o ją  p r z y  
b eczc e ,  j e d e n  z nict i  z a n u r z a  b u t e l k ę  d o  w o d y  
i c z e k a  -nim o n a  n a p ł y n i e  d o  je g o  b u t e l k i  
z b a r d z o  a n a ty m  o tw o r e m ,  d r u g i  c h ł o p a k  
s to j ą c y  za  n im ,  n a g l i  g o  b y  p r ę d z e j  n a b i e r a ł  
i z a n u r z a  r ę k ę  t o w a r z y s z a  po ło k ie ć  w  w o ­
d z i e  r a z o m  z r ę k a w e m  m a r y n a r k i  i k o sz u l i ,  
w k t ó r e j  zaipeiwne p  - z e c h o ro w a ł  o d r ę  J n o s i  
j e s z c z e  d o tą d  n a  so b ie .

W s z y s t k o  tak  w p ły n ę ło  n a  m n ie ,  ze  z r e ­
z y g n o w a łe m  z n a b r a n i a  do  m o j e j  f i a s z k i  
w o d y  ś w i t  co n e j .  t e in  b a r d z i e j  że  z b l iż y w s z y  
się  ,ku b e c z c e  s p o s t r z e g ła m ,  że v o d a  p o ­
ś w ię c o n ą  z o s ta ła  w b e c z c e  p o  ś l e d z i a c h ,  z 
m o c n o  o r d z e w ia ło m i  n a  n ie j  o b r ę c z a m i  i n a ­
w e t  n i e k r y t e j  z b o k ó w  c h o ć b y  j a k ą  o s ło n ą ,  
c h o ć b y  b i a ł y m  p a p i e r e m .

Odeszlem stąd z ą iężkiemi m yślam i,  z 
ciężarem, g n io tący m  naipra-wdę m o ra ln ie  
p ierś  m oją .  Czemuż to m y  tak  lekko  t r a k  
tu jem y święte sp ra w y  nasze,  pon iew ie ram y 
wzniosłe  synfbole  i t a je m n ice  w ia ry  naisze-j. 
Czyż to  nie m a ją  m o żn o śc i  p roboszczow ie  n a ­
si zdobyć się na  o d p o w ied n ią  beczkę  do 
wody  -święconej, czy n ie  s tać  w .parafjaeh  
na kup ien ie  k ran ik a  i wiprawienie go do 
beczki,  n a  k u p ien ie  za k i lk an aśc ie  g roszy 
lejka ,  um ieszczen ie  go p rzy  u s ta w io n e j  na  
m a łe m  podw yższen iu  beczce z wodą, a  k a ż ­
d y  m óg łby  u toczyć  sobie bez  w s trę tu  czy ­
śc iu tk ie j  w o d y  w ie lk an o cn e j  i pobożn ie  z a ­
nieść j ą  do  d o m u  i o k rop ić  n ią  p rzy g o to w an e  
jad ło  w ie lkanocne  j ak o  „Święcone*1.

Maim nadziieję, żc w ładze  d u c h o w n e  w to 
w e j r z ą  i w y d a d z ą  odpo w ied n ie  zarządzen ie  
d la  p ro b o szczó w ,  bv  .święcenie w ody  w wie l­
ką  sobotę  d o k o n y w a n e  było w o d p o w ied n ich  
czystych b eczk ach  z k r a n a m i  u  sp o d u  z po- 
k-rytemi n a  w ie rz c h a c h  p o k ry w a m i ,  by n ik t  
tam  naczyń  i r ą k  nie sunął,  a  n a jb a rd z ie j ,  
by  n ie  św ięcono w ody  w b ecz k ac h  od śledzii, 
co się p ra k ty k o w a ło  w przesz łą  W ie lk ą  S o ­
bo tę  w widz,kim kuśc-ielc naszym .

A dah H a b d an k .

W obec  p o d o b n y ch  zała tw ień  sp ra w  czy 
n ie  należy, aby  zw-icrzchnie władz, p o u ­
czyły pe rsonel  g m iny  w K ołtyn ianacŁ  jak  d o ­
k o n y w ać  oblieżeń sum y p o d a tk ó w ! 1!

J . T reciti.
+  K om isja  p o b o ro w a  1909 roczn ik a  oraz  

sta-rszyi-h k o rz y s ta jąc y c b  z ulg i o d ro czeń  na 
terenie  pow. .święciańskiego bęzdie  u rz ę d o ­
w a ła  od dn ia  6  m a ja  do  17 c.zer\vca w Dau- 
.gieliszkach, Ił-oduciszkach, Świrze i tiwięcia- 
n a c h  w>edług ogłoszonego p lan u  S tarostwa 
pow ia tu .

Z F J&RANIC1A
■Ą- N ieudane  n a ra d y . O ne^da j  wieezoreni 

w ra ca jąc y  ze s łużby palr-ol K. O. P. n a t ra f i ł
w lesie 'wpobliżii D om an iew a  na masówkę. 
ko,munistvezną, k tó ra  st-iuljowała i n s t r u i  je 
p a r t j i  o raz  o p ra co w y w a ła  p lan  w ys tąp ień
l - sz 0 HiB 03yvc.il. . . .

Na w idok  p a tro lu  ze-bran-i kom uniśc i  izu  
ciii się  do uc ieczki  p o rz u ca ją c  po droda  in- 
s l rukc je .  W  w y n ik u  pościgr 4 kom u n is tó w  
ujęto,  są to członkow ie  -K. 1’- Z. U.

Pod znakiem, wypraw polarnych
"1V!W l ' w i<j w okres ie  b a rd zo  in- 

i>vb b a d a ń  okoik- podb ieg u n o w y ch .
,v>' . .Norge“, , , ł ta! j i“ , Bvrda i Wiikiin-

w 0b W  b a rd zo  m
' v y-prawy „ _

ę,OIO" ' ai>in i-hecne Zeppe lina  do  lotu 
-szyjn c ?®uneni północ-nym, najwymowmiej-  
łii-a dl ^ olbrzymiOtgo za in te resow a-
u i r  i * T r o bleinów polarny-ch. Za-interesowa- 
n ;, y  roa-gać się będzie  w m ia rę  zbliża- 
Pliud *'ty “'“ kNipolunnego; t9H2-3:!. Niewąt- 

e "o ra z  b a rd z ie j  za jm o w ać  się będzie  
«riez l a ' v ą . i -^'iturailina p p iu ja  Po-l-ski, k tó ra  
, a Wodnie p o p rz e  u s i ło w an ia  polsikieg-o
łarifa* n a u k o w e 8’o zm ierza jącego  do wys-

T N l^ i c j  ekspedycj i  -po-larnej -obok wy- 
'  Angłji, F ran c ji ,  Niennieic, St. Z jednoczo- 

• l :  Z'vw'ji, Norwagji ,  -Uaii.ji i t. d.
y-zyt-i •. ’noze  słusznie jwieilu z  czy te ln ików, 
w-y nr ii' 'v'iadoinośc l  -o przygoloiwau-iacli do 
te  i m , " .  P° 'a iinycti,  z a d a  so-bie p y tan ie :  czy 
mi hidizi, zwiąizaue z l iadan ia -
w ie lk iJ  V  ' 0 ,a rn y *'Jl mtjprawdę p rz y n o szą  
dyn io  ,  r z .y s ‘ -1 Naulkowe, czy  też c iągn ie  je-
vhoó owieik-n w te lody czar  n ieznanego ,

za-sipoko.emia 'ludzkiej c iek aw o śc i?
Zinajorooiść w a r u n k ó w  okolic  po.dbieauuo- 

. eh -jest k o n iec zn o śc ią  (naukową _  o d m  
wia-da n a  to p y ta n i e  Nansen, z n an y  b a d a ć ,  
fb l .  -ny  _  p o t rze b n ą  do na leży tego  z ro zu ­
mienia w a ru n k ó w  p a n u  jących w in n y ch  okn- 
■eaeh ziemi.

. 9 k o | ice p o d b ieg u n o w e  ró ż n ią  s-ię całko- 
t e r o 6 0<J w-szystlkic-h in nych  k r a i n  ziemi.  Z 
ro?esak° ° ' )S(*r '-vu .jf'm y  w częśc iach  ziemi za- 
Tolkośc-a ly  h ’ a "rt" (:c vv I1'iSlk' cl1 '  ś re d n ich  sze- 
c ią  l a ę c*1 <?e°ffrafi«*nych, n ie  m o żem y  wy- 
witirurtk ■ dnych- -pewnych w niosków ,  co do 
s ianych 'P a n u ją c y c h 'w  na jw y ższy ch  n iez- 
w-aż-nieie«oZei '0lk“ 5uia<'h  geograf icznych .  Co 
wielk i  wnt co się l a m  w  'o d a c h  dz ie je  m a  
k ó w  w •7 Iia k sz ta ł to w an ie  się  w a ru n -  
nych .  UŁSZy«h sze rokośc iach  ge-ograficz-

d o wodo tak  '*"esl -'tdotaie, naech łe-go będzie  
,zj a w is , 'm • Ilf lW ujV 'y  p r z y k ła d  z dz iedziny
c\-[  Cleł>lllych  na  p o w ie rzc h n i  ziemi, za-

ruvatly M  Nansenem .Zie-mię m o żem y jrrzy rów nać  do dom u

ogrzewame-go za poś-redmetwem u u t n U c j i  cen 
t-ralneigo ogrzew ania .  W  insta lac  tej słonce 
je s t  ź ród łem  ciepła,  at-mosfe-ę, -szozegolme w 
o ko l icach  j rodzw ro łn ikow ych ,  m o żn a  p r z y ­
ró w n a ć  d o  kotła ,  k rążen ie  zaś p o w ie trza  1 
w ody  -morskiej od-podwiada obiegowi .ary 
wody względnie  w o d y  w p rz ew o d a c h  c en ­
t ra ln eg o  o g rzew an ia .

W  o b y d w u  w y p a d k ac h  k rą że n ie  w ra z  z 
swo-jemi p rą d a m i  zalleży z jed n e j  s t ro n y  od 
ogrzew ania ,  z d ru g ie j  zaiś -od oz iębiania .  Od 
ty-eh dw óch  w a r to śc i  -zależne są w a ru n k i  c ie ­
p ln e  V Ikażdam miejsc-u z-iemi. Ogrzcwa-nie 
z iem i i jej  A tmosfery odbyw a się k osz tem  
ciepła s łonecznego  do-sta-rczonego powierz-  
cłi-ni ziemi g łównie  w o ko l icach  p o d z w ro tn i ­
kowych ,  po d czas  gdy oslyga-nie ma m iejsce  
przez  wyipromieniowan-ie w chłodnycli,  a 
szczególnie po-d-bie-gunowy-ch okoli-eueh globu.

Chcieć p o z n ać  'prawa rz ąd z ąc e  c y r k u la ­
c ją  n a sz e j  a tm osfe ry  i m o rza ,  a więc p ra w a  
rz ąd z ąc e  m ia n a m i  pogody  ro zm a i ty ch  częś­
ci ziemi, h.oz zna jom ości  okolic  p o d b ieguno­
wych  i ich -waruników f izykalnych ,  by łoby  to 
-samo, g dyby  k toś c-teą-c sfor-muło yac p ra w a  
obiegu w p rz e w o d a c h  e n t r a l n ^ o  o-grzewania 
czy n i ł  to  bez zna jom ości  właisnosci m a te i j a
łu opa low ego .  . ,,

C hyba  d-ość w y m o w n y  prtzykład d-la z r o ­
z u m ien ia  do-nio-slości b a d a ń  okolic  po a r l ly c 1 
Ale to ty tko  jed n a  dz iedzina  wiedzy, k tó ra  
w ym aga w y p ra w  w  te p o k ry te  lodanw o k o ­
lice. T ak ie  sam e  kon ieczn o śc i  w y su w a ją  się 
d la  -geografji, o cean o g ra f j i ,  geołogjh  b l0 l°.; 
gji, m ag n e ty zm u  ziemskiego, igra-wim. 1 
(ipo.i —a ry  n a tę ż e n ia  siły ciężikości) i t. d.

Nie będzie  c h y b a  t e r a z  d la  n a s  -dziwnem 
to  w zm ożenie  isię w  o s ta tn ic h  czasach  ilość, 
w y p raw  p o d b ieg u n o w y ch .  Dla w y d a rc ia  0 - 
wych  taje-nmic p rz y ro d z ie  i  w zbogacen ia  
p rzez  lo n a sz e j  w iedzy w a r to  zdobyć się  n a  
ciężk ie  t r u d y  b a d a ń  p o la rn y c h ,  w a r to  w y dać  
p ien iądze  n a  izonga-nizowanie d o b rze  wypo 
-sażoinych p o d  w zględem  n a u k o w y m  w y p ra w  
p o d b ieg u n o w y ch .  S to k ro tn y  p lo n  z ty ch  zdo­
byczy  naultowyali  o s iągn ie  ludność  w  zas to­
so w an iu  ich do p ra k ty c z n y c h  celów.

Gościnny występ Hanki Ordo­
nówny i Karola Hanusza.
Pisać  po raz trzeci jed n eg o  rolru 

o w ys tępach  H an k i  O rdonów ny , nie 
używ ając  6tale tych sam ych  su p e r ­
latywów , rzecz trudna .

T ru d n a  jes t  także  do rozstrzyg­
nięcia kw estja ,  czy w ystępy  O rdon- 
ki na leżą  do kom petenc ji  r e cen z en ­
ta  m uzycznego  czy teatralnego. Or- 
d o n ó w n a  jest par exe llence n a jw y ż­
szej klasy d iseu se ’ą, jest ona  u o so ­
bien iem  nietylko harmonji ale i p la ­
styki. P rodukcje  O rdonk i  to prze 
cudna , mistrzowska sym fonia melo- 
dji p iosenki z ry tm iką tańca , e k ­
spresją  mimiki i p las tyką  gestu. 
O rd o n ó w n a  w swoim rodzaju  jest 
n iez rów naną  i m~‘ m a rywalek, n ie­
tylko u nas  w Polsce, ale i w wielu 
zagranicznych stolicach.

K ażdy w ystęp  H anki O rdonów ny  
jes t  rew elac ją ,  naw et znane  p io sen ­
ki s łucha się kilkakrotnie, z rów nym  
za in te resow aniem , gdyż za każdym  
razem  daje  w nich a r ty s tka  coś n o ­
wego, w kłada jąc  w ich w ykonan ie  
psychiczny nastrój danej chwili.

N a onegdajszym  w ystęp ie  była 
Oracnlca w yjątkow o dobrze  d y sp o ­
now aną, to też  trudno powiedzieć, 
k tó ie  num ery  bogarego program u n a j ­
lepiej w ypadły , czy liryczne zw iew ­
ne  i lekkie jak p ianka „N apróżno 
prosisz m n ie“, czy sen ty m en ta ln e  
„G dzie twoje s e rc e ” i „Sam nu m ó ­
wiłeś”, czy nastro jow e „Bajki” i „Mar- 
j a n n a ”, czy pełen  tem p eram en tu  
„List to rre ra”, czy eksp resy jne  „R ę­
c e ”, czy też tch n ąca  g łęb o k ą  g rozą 
tragedji „Ballada o śmierci M ac Do- 
n a ld a”, każdy  z tych num erów  był 
w swo m rodzaju  m ałem  arcydziełem .

Po M arjanie  R en tgen ie  i Eugen- 
juszu Bodo, tym razem  K arol Ha- 
nusz był p a r tn e rem  O rd o n ó w n y  i 
dzielnie sek u n d o w ał ar tystce , za ró w ­
no w due tach  „O n nie powróci ju ż” 

w „T ango  Milonga", jak  też i w s o ­
low ych num erach ,  w nosząc n a  scen ę  
dużo  szczerego hum oru. Z  p rodukcyj 
H a  nusza najw iększem  pow odzen iem  
u publiczności cieszyły się „P arod je  
o p e ry ”, ,C iver tissem ent b a le to w e”, 
traw es tac je  kilku postaci scen icz­
nych, i „M ary Lou' w podróży  po  

Europie. P rodukcje  H a n u sz a  o d z n a ­
czają  się dużym  darem  ob serw acy j­
nym, s ta ran n em  opracow an iem  i h u ­
morem.

Wilno nie lubi d ługiego p różnego  
gadan ia ,  to też a rcypełna . jak  zw y ­
kle na  w y s tęp ach  O rdonk i  w idow ­
nia, n ies łychanie  mile przyję ła  b rak  
ko n fe ren c  srki, żywo oiclaskr^ąc p o ­
jaw ienie  się H a n u sz a  n a  scenie, 
zgóry wiedząc, że będz ie  śpiewał 
nie gadał.

W  osta tn im  n ad  wyraz udanym  
jo e k ta k lu  było jed n ak  jed n o  m a le ń ­
kie ale, a jes t  niem  w praw dzie  b a r ­
dzo p iękna toale ta  O rd o ró w n y ,  lecz 
n ies te ty  różow a, a przecież do Bal­
lady  o M ac - Donaldzie , n ad a je  się 
tylko czarna  suknia, k tó ra  jako ż a ­
łobna  p o tęg o w ać  musi w rażenie  g ro ­
zy. ró ro w y  zaś kolor n iepo trzebn ie  
je  osłabia.

Czaru jąca  ar ty s tka  nie była g łu­
chą  i n ieczułą na  żyw iołowe, huczne  
oklaski rozen tuz jazm ow anej publicz­
no , .  :i i z p raw dziw ym  w dzięk iem  w y­
k o n a ła  cały sze reg  p io sen ek  nad  
p . ogram. Zastępca.
r  m ms& sam  B aH W H H «aB B aw  sastss

Zwolnienie drobnych rolników 
od opłaty podatku dochodo­

wego.
Jak się dow iadu jem y, władze 

sLarbowe- w ydały  doniosłe  ro zp o rzą­
dzenie  w spraw ie  zw olnienia  od p o ­
da tk u  d o chodow ego  d ro b n y ch  rolni­
ków  w ojew ództw a wileńskiego. Z a ­
rządzen ie  to w yw ołane  zostało  k ry ­
zysem  ekonom icznym  i g o sp o d a r­
czym, k rory w znacznym  stopniu 
w p łynął n a  zubożenie  sfer , rolni­
czych. W  myśl pow yższego  zarzą­
dzenia  w roku  b ieżącym  drobni rol­
nicy, pos iada jący  nie więcej jak  15 
ha  ziemi, zos taną  automaty cznie 
zwolnieni wogóle od  opłaty  podatku  
dochodow ego.

V. Losowanie książeczek PKO.
ne premjowane wkłady 

oszczędnościowe Serji ll-giej.

Dnia 6 b m. przybył do W ilna  h. p rezes  Białoruskiej H rom ady  
i b. oosuł na  Sejm T araszk iew  ez, k tóry  o dbyw ał ka rę  więzienia we 
W ronkach . t

B. poseł T araszk iew icz  w procesie  H ro m ad y  skazany  został na  6 lat 
ciężkiego w ięzienia i p rzebyw ał w niem  od połow y stycznia 192/ r.

Zw oln ien ie  b. posła  T araszk iew icza  nastąp iło  n ask u tek  za rząazen ia  
ministra spraw ied  wości do czasu rozstrzygnięcia  spraw y ułaskawienia.

W  dntach najbliższych b. poseł T araszk iew icz  w yjeżdża  n a  w ypoczy­
nek do m ają tku  k rew nych  żony w okolicach Radoszkow icz.

Za Kradzież, fałszerstwa i szpiegostwo
odpowiadał w jednym dniu.

„■Przed sądem  okręgow} ni sk ładz ie  w i ­
ceprezesa w ydr .  k a rn .  p. M. Kadusz-kiewicza 
i -p;p. sędziów Szpakow skiego  i Z aniew skiego  
stawał osta tn io  d w u k ro tn ie  n ie jak i  K lemens 
Janulew icz  liczący lat 30, o sk a rż o n y  o trzy  
przestęp-stwa.

J e d n a  s p r a w a  d o t y c z y ła  d w ó c h  p r z e ­
s tę p s tw  p o p e ł n i o n y c h  w  p i e r w s z y c h  inic}sią- 
c a c h  r. u b .  O s k a r ż o n y  p r a c u j ą c  w  f i rm ie  
..Dźwignia**, p r o w a d z o n e j  p r z e z  dn i .  J ó z e f a  
P io t ro w s k ie g o  d o p u ś c i ł  s ię  k r a d z i e ż y  w e k s l a  

s t a w io n e g o  n a  300 zł., a  z n a j d u j ą c e g o  się 
w p o s i a d a n i u  je g o  c h l e b o d a w c y .

\V ezasie  p rz ep ro w ad zo n eg o  d o chodzeń  ip, 
w tej sp raw ie  u ja w n io n o  pozatein ,  iż J a n u le ­
wicz na dwu b lan k ie ta ch  w ekslow ych  po 50 
złotych każdy, p o d ro b i ł  p o d p isy  P io tro w icza  
jako  ż y ran ta  i sam ow oln ie  z ao p a trz y ł  podp is  
ten w p ieczą tkę  f i rm ow ą.

W e k s l a m i  t e m i  p o m y s ł o w y  J a n u l e w i c z  u i ­
śc i ł  n a l e ż n o ś ć  za  u b r a n i e  w z ię te  w fis m ie  
„ R a d z in * .

Sąd po ro z p a t r z e n iu  tych  sp raw ,  uzn a ł  
p o d sąd n eg o  za winnego  d o k o n a n ia  obu in ­
k ry m in o w a n y c h  m u  c z y n ó w  i sk aza ł  za p ie r ­
wszy z op isan y ch  n a  2 la ta  więzien ia ,  a  za 
d rą g i  n a  4 la ta  d o m u  p o p ra w y

W o b ec  zbiegli p rzes tęps tw  sąd  uzn a ł  ten 
osta tn i  w y m ia r  za k a rę  łączną .

N astępn ie  tem uż J a n u le  wieżowi akt o s ­
k a rże n ia  z a rzu ca ł  u p ra w ia n ie  szpiegostwa na 
rzecz Rosji  sowieckiej,  do czego je d n a k  os­
k a r ż o n y  n ie  p rz y z n a ł  się.

W o b ec  b r a k u  d o s ta te cz n y c h  dow odow  w i­
ny, sąd  w d a n e j  sp raw ie  w y d a ł  w y ro k  unie-

- k, - :w  i 11 n i a ją  c y. J  an  ul e w  ic za . K a-er.

K R O N I K  A
Dziś: K a tarzyny  i Marjana. 
ju tro :  Filipa i Jakóba Ap.

W schód sdońca— g. 4 m. 09 
Z achód . g. 18 tn. 58

S postrzeżen ia  Z akładu M eteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 29 IV— 1930 roku.
C iśnienie średn ie  w m ilim etrach : 753 
T em peratura ś red n ia : +  8° C

na jw yższa :  +  12° C 
najn iższa:  -j- 2” C 

O pad w m ilim etrach : — ,
W iatr p rzew ażający : pó łnocno-w schodn i. 
T endencja barom .: w zrost.
U w agi: p rze lo tn y , d robny  deszcz.

a d m in is t r a c y jn a

  W ileńsk ie  S ta ro stw o  G rodzkie  w y d a ło
zarządzenie  n a  mocy k tó rego  .za uszkodzen ie
w sze tk ieg .  r o d z a j u  o g ło s z e ń  u r z ę d o w y c h ,  ob- ______ ................... ................... .. ..........................
wieszczeń i p lanów , ja k  też z ryw an ie  ich, za- . fc(M  (Jia eg zam in u jąceg o  się oraz  ko

w v  .  ,  • _ M .  ^  1 . . . :  cd łr  c n n a n i h  11 C I I  W  f i  n  1 f i .  . . . .  .

Odpisy  tych  re g u la m in ó w  Biuro  Izby Rze­
m ieś ln iczej  rozes ła ło  w szys tk im  Cechom i 
S tow arzyszen iom  R zem ieś ln iczym  w o je w ó d z ­
twa W ileńskiego.  Skład Kom isy j  E g z a m in a ­
cyjnych ,  m ie jsce  ich u rz ęd o w a n ia ,  te rm in y  
e g za m in ó w  —  b ę d ą  p o d a n e  do w iadom ości  
w czasie na jb l iższym .

Biuro Izby R zem ieś ln icze j  w  W-ilnic (ul. 
N iemiecka Nr. 25 —  godz iny  p rzy jęć  od  9-ej 
do 14-ej), p rz y jm u je  już  p o d a n ia  o d o p u sz ­
czenie  do E g zam in ó w  M istrzowskiego i Cze­
ladniczego w/g wzoru ,  k tó rego  d ru k  gotowy 
m o żn a  n a b y ć  w  Izbie w cenie  15 groszy.

D o  podania  załączyć n a leży :  A) do  E g za ­
m in u  M istrzow skiego: 1) w ła sn y  życ:crys,
2) m e t ry k ę  u ro d r~ n ia  (dowód osobisty),  31' 
św iadectw o złożenia egzam in u  czeladniczego, 
4) takso eg za m in a cy jn ą  w  sum ie  zł. 75.— , 
z do liczen iem  zł. 25.—  i  p o r la ;  B) do E g za ­
m in u  C zeladn iczego : 1) w ła sny  życiorys,  2) 
m e t ry k ę  u ro d z en ia  (dowód osobisty) ,  3) św ia ­
dec tw o  s tw ie rdza jące  p rzeb y ty  czas nau k i  
w rzem iośle  (d ruk do n a b y c ia  w Izbie a  15 
groszy),  4) św iadec tw o  z u k o ń c z e n ia  szkoły 
doksz ta łca  ją  to -za  w odow ej  lub  r ó w n o w a r t o ­
ściowe, 5) tak sę  egzam in ,  w sum ie  zł. 25.—  
z do l iczyn iem  zł. 15.—  n a  kosz ta  m ate r ja łów

kle jan ie  lub w jak ik o lw iek  Sposób usuw an ie ,  S7li..|W d ru k u  j porila<
osobv w inne  b ę d ą  pociągn ię te  do odpowie- n n
d iahiości  a d m in is t r a c y jn o -k a rn e j

MićJSKA

— Ilu m in o w an ie  G óry T rzy k rz y sk ic j w di.. 
j_„c ^ a j a .  W  zw iązku  z lem, że G óra  Zam- 
Kowa jest obecnie  zagrożono z p o w o d u  ob- 

r sy p y w an ia  się l icówek i jes t  z am k n ię tą  dla 
ru c h u  publ icznego  —  m a g is t ra t  m ia s ta  W iln a  
d o  stanow ił  w r o k u  b ieżącym , zam ias t  t ra -  
dycy jn ie  ośw ie t lone j  w  dn iu  3 -go Maja Góry 
Z am k o w e j  i lu m in o w ać  górę  T rzy k rz y sk ą .  P o ­
n a d to  w d n iu  tym  -iluminowane zos taną  w szy  
stkie g m a c h y  i u rzęd y  m iejskie.

—  L u s t r a c ja  nu r y n k a c h ,  W  d n iu  w e z o r a j -
s z y m  n a  r y n k a c h  w i l e ń s k i c h  p r z e p i  w a d z o n o  pu ; k ;iemj iż  w ciągu n as tęp n y c h  dn i  od.pra
s z e re g  lus tra”cy j  a r ty k iu łó w  s p o ż y w c z y c h  p r z y -  . dj r;ei-

W y lo so w a n o  n as tęp u jąc e
50.006, 50.137, 
51.187, 52.060, 
55.077, 55.185, 
59.267, 59.832, 
61.223, 61.767 
63.631,
67,958,
69.582,
72.257,
73.116,
75.722,
77.253,
78.627,
79.545,
80.184,
83.696,
87.271,
88.906,

50.394, 50.406, 
52.160, 52.578, 
55.944, 56.412, 
60.166, 60.226, 
62.001, 62.393, 

63.771, 64.885, 65.796, 
68.633, 68.915,' 68.953, 

70.551, 71.150,
72.400, 72,515, 
73.882 74.388, 
76.010 76.121, 
77,615, 78.033, 
79.043. 79.076. 
79.738, 79.742, 
82.434, 82.520, 
83.857, 85.371,
87.400, 87.420,

70.265,
72.329,
73.251,
75.779,
77.348,
78.830
79.577,
81.003,
83.809,
87.363,
89.628.

nu m ery :  
, 50.889,
, 53.074,
, 56.781, 

60.273, 
63.495, 
67.757, 
68.973, 
71.284, 
72.733, 
74.691, 
76.259, 
78.208, 
79.183, 
80.158, 
83.230. 
85.604, 
87.422,

51.116, 
54.652,
59.117, 
60.961, 
63.511, 
67.836, 
69.207, 
72.013, 
72.892, 
75.601, 
76.265, 
78.523, 
79.315, 
80.160. 
83.452, 
86.130, 
87.741,

lo tn ic tw o  to  p o t ę g a  P a ń s tw a !

Ile jest kinematografów 
w Polsce?

W ed łu g  u rzęd o w y c h  d a n y ch  n a  1 s tycz­
n ia  1930 roku W a rsz a w a  liczyła 57 k i n e m a to ­
g ra fó w  (miejsc 30.421), w o je w ó d z tw a :  p o z ­
n ań sk ie  —  81 (25.06_ mie jsc) ,  ś ląsk ie  —  71 
(24.005), łódzk ie  -  65 (27.336), k ieleckie  — 
65 (21.131), lw ow skie  —  63 (19617), w a r sz a w ­
sk ie  —  54 (12.901), k ra k o w sk ie  -  50 (16.936), 
.pomorskie —  47 (13.132), lubelsk ie  —  36 
(669), b ia łos tock ie  —  30 (8.226), t a r n o p o ls ­
k ie  —  25 (6.064), vołvńslkie —  23 (5.966), 
s tan is ław ow sk ie  —  22 (6.449), n o w o g ró d zk ie  
—  10 (2.569), poleskie  —  9 (2.070), wreszcie 
wileńskie  —  17 (5.444), ogó iem  ted y  czynnych  
by ło  w Polsce zaledw ie  725 k in o te a tró w ,  p o ­
siad a jący ch  232.022 m ie jsca .

w o żonych  n a  tang przez  właścic ie li.  J e d n o ­
cześnie p rz ep ro w a d z o n o  lu s t rac je  sa n i ta rn e  
s t rag an ó w

W  w y n ik u  .powyższych inspekcy., s p o r z ą ­
dzo n o  6  p ro to k ó łó w  karnych;- -  ^

—  K ilk a  drzew znów  m a paść  p o d  to p o ­
rem . M ag is t ra t  m. W iln a  w d n iu  30 b. in 
p rzy s tąp i  w ogrodził  p osB orna rdyńsk in i  do 
ścięcia k i lku  s ta rycli  sp ró c h n ia ły c h  d rzew ;  
k tó ry ch  is tn ienie  i s ta n  zag ra ża ją  bezp ieczeń ­
stw u pub l icznem u.

—  Z ce n tra liz o w a n ie  w szystk ich  b iu r  m e l­
d u n k o w y ch  w jed n y m  p u n k c ie . W  zw iązku  z 
p r o je k te m  zcen tra l izo w an ia  w szys tk ich  b iu r  
m e ld u n k o w y c h  w  je d n y m  lokalu,  n a  posie ­
dzen iu  w czo ra jszem  m ag is t r a tu  ni. W iln a  o- 
mawian® sp ra w ę  w prow adzen i :  w życie lej 
inow'acji.  W  w y n ik u  k ró tk ic h  d e b a t  zapad ła  
u ch w a ła  z rea l izo w an ia  j iowyższego p r o j e k ­
tu z d n iem  1 s ie rpn ia  r .  b. p rzyczem  w szy s t ­
kie b iu ra  m e ld u n k o w e  um ieszczone  zostaną  
w lo k a lu  p rz y  ul. H e tm ań sk ie j ,  gdzie  p o n a d ­
to m ieścić  się będzie  r e fe r a t  w o jsk o w y  m ag i­
s t ra tu  m . W ilna .

—  W zm o żen ie  k o n tro li n a d  sk lep am i z na  
p o jam i eh ło d zącen ii. Sekc-ja zd row ia  m a g i ­
s t ra tu  m. W iln a  w y d a ła  in s t ru k c je  do inspek- 
oyj s a n i ta rn y ch  w  sp ra w ie  n a d z o ru  let ego 
nad  sk lepam i z w o d ą  sodow ą.  Szczególnie 
zalecona  jest  k o n . ro la  n ad  sp rzedażą  n a p o ­
jów  ch łodzących  i lodow

—  N ow y 'skw er m ie jsk i. W  na jb l iższych  
d n iach  o d d a n y  zostanie  do u ży tk u  p u b l icz ­
nego - ^ i w e r  m ie jsk i  jirzy ul.  T ro ck ie j  kolo 
kościo ła  F ra n c is zk a n ó w ,  "gdzie już dobiega ją  
końca  p ra c e  zw iązane  z o s ta teczn em  jeg-o 
u rządzen iem .

—  U czczen ie  pam ięc i Ad. M ickiew icza. 
Jak  się do w iad u jem y ,  w celu uczezeu ia  p a ­
mięci A d am a  M ickiewicza w  gm ach ach  
gdzie m ieszkał  wieszcz przy  ul. W ie lk ie j  46 
uraz  p rz y  zau łku  L ite rac k im  5 w m u ro w a n e  
zostaną  p a m ią tk o w e  tablice  z n ap is em  „ P o ­
lacy abso lw enci  1 g im n a z ju m  Rosyjskiego*1?

LITERACKA
—  D ziś 99 Ś ro d a  L ite rac k a  w lo k a lu  

Zw iązku  L ite ra tó w  o godz. 8  wiec z. P o ś w ię ­
co n a  b ędzie  n o w in o m  z P a r y ż a ,  szczególnie  
-na t e m a t  -życia a r ty s ty czn eg o  i s to su n k ó w  
w śród  em igrac j i  po lsk ie j  we F ra n c j i .  R efe ­
ren tem  będzie  dir. T ad e u sz  Szeligowsiki,  k t ó ­
r y  ze s lu d jó w  m uzy czn y ch ,  kt<; re od d łu ż ­
szego czasu  o d b y w a  w P a ry ż u ,  p rz y je c h a ł  
na  k r ó tk i  p o b y t  d o  W ilna .

W-stęp dla członków, sy m p a ty k ó w  i 1 gości.

UK ‘.‘ERSYTECI A

~ Z  W y ższe j  Szkoły  In s ty tu tu  N auk . B ad. 
L u ro p j W sch .  Dziś od godz. 5— 7 b. m in is te r  
p io r .  \V a d a w  M akow sk i  b ęd z ie  m ia ł  w  lo k a ­
lu w y z sz e j  Szkoły  In s ty tu tu ,  Zy-gmuntow.ska 

.r* w y k ła d  „O k o n s ty tu c j i  l i tew sk ie j1, do- 
s tępny  r ó w n ie ż  i d la  szerszej pub liczności .  
Wtstęp oO gr.

SPAW1 RZEMIEŚLNICZE
K o m isje  E g za m in a cy jn e  M istrzow sk ie  

i t .ie la d n ic z e . P rz e s łan e  p rzez  Z arząd  Izby 
R zem ieś ln icze j  w  W iln ie  do  W ileńsk iego  
U rzędu  W o je w ó d z k ie g o  r e g u la m in y  K om isy j  
E g z a m in a c y jn y c h  C zeladn iczych  i M is t rzow ­
sk ich ,  zos ta ły  już  p rzez  p. w o jew o d ę  w i le ń ­
skiego z a tw ie rd z o n e  ,i n ad es łan e  d o  Izby Rze­
m ieś ln icze j  "w- W-ilnie.

P rz e z  z a tw ie rd zen ie  zdobyły  one  m oc  
p r a w n ą  i obecn ie  b ę d ą  służyły  za je d y n ą  
p o d s taw ę  dla p r z e p r o w a d z a n ia  n o r m a ln y c h  
E g za m in ó w  C zeladn iczych  i M istrzowskich  
d la  w szys tk ich  zaw o d ó w  n a  terenie  w o je ­
w ództw a W ileńsk iego .

P a ląc a  k w es t ja  d la  w o je w ó d z tw a  W ile ń ­
skiego U proszczonych  E g za m in ó w  M istrzow ­
sk ic h  i Czeladniczych d o ty ch czas  nie została 
jeszcze przez  o d pow iedn ie  W ład ze  P r z e m y ­
słowe za tw ierdzona ,  to też rozpoczęc ie  egza­
m in ó w  u p ro szczo n y ch  o d ra c z a  się  do  chwil:  
za ła tw ien ia  tej  sp raw y  i zostanie  n a ty ch m ias t  
w p ro w ad z o n a  w życie p o  o t r z y m a i r u  r e g u ­
lam inu .

SPRAWY JHbO H C7?
—  Z w o ln ien ie  z p racy  ro b o tn ik ó w  w dnii 

t-g o  m aja . W  dn iu  1 m a ja  r o b o t n i c z a  za t .u -  
d n ien i  n a  r o b o ta c h  w o d o c iąg o w o -k a n a l iz a ­
c y jn y c h  z o s tan ą  zwolnieni  z p r a c y  p o d  wa-

ę ta  robo tn iczego .

K g g & g J A  1 o p a r e
—  Z T o w arzy stw a  P ra w n ie z tg o  im . Ig n a ­

cego D an ilło w icza  w W iln ie . W e czw ar tek  
dnia  1 m a j a  1930 r.  o godz. 7.30 (19.30) w 
gm ac h u  S ą d o w y m  na  Łu.kiszkach (lokal R a ­
dy  Adw ókaekie j)  odbędzie  się posiedzen ie  
T ow arzys tw a .

Na p o rz ąd k u  d z ien n y m  —  dalszy  c iąg  r e ­
fe ra tu  R ek to ra  A. Parczew sk iego  „O p r o j e ­
kcie  n o w e j  u s taw y  adw o k ack ie j  . Ze  ̂ w zg lę ­
d u  n a  ważność sp ra w y  u p ra sza  się o j a k  najś­
l icznie jsze  p rzybycie .  Goście mile  w idz ian i .

—  Z ebran ie ' P o l. T -w a I b d ja t r r  ;znego. 
D n ia  2 m a ja  (w p ią tek)  o  godz. 8.30 w  sali 
W ileńsk iego  Tow. L ekarsk iego  odbędzie  się 
jiosiedzenie W ił.  Oddz ia łu  Po lskiego T -w a  
Ped ja t ry czn eg o  z n as tęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  
dz ienn jun :

1. K o m u n ik a ty  Z arządu .  
i 2. Dr. A Wiirszubski i d r .  L. B a ran o w sk i :  

W  sp raw ie  n eu ro p a to lo g j i  n o w o ro d k ó w .
3. Om ówienie  p rz y p a d k ó w  c h o ro b o w y ch :  

a) -Dr E. I szora:  p r z y p a d e k  po lym yos it is  
p o s tsca r la t in o sa .

b) Dr.  L. B a ran o w sk i  p rz y p  m yeli t is  
t r a n s re r s a .

c) Dr. L. Ł u k o w sk i :  p rzv p .  b a la n t id in m  
coli.

—  P o s ie d z en ie  W y d z ia łu  III  T . P . N.
Dnia  30 b om. w  lo w a lu  s e m in a r ju m  b is io r .  
(Zam ko a 11' odbędzie  się  po s ied zen ie  w y ­
d z ia łu  III T. Ib. N. o  godz in ie  8  w ieczo rem .

P-orząd-k d z ie n n y  zaw ie ra :  1 . R e fe ra t  p r o ­
fe so ra  U.S.B. dr. T. E. M odelskiego p.t.  „ D z ie ­
je  rebaiptyzacji  n a  Rusi P o lsk ie j  i L i tew s  
kiej  dc k o ń c a  szesnas tego  wieku**. 2 . Sp raw y  
a d m in is t rac y jn e .

_ —  śa rzą d  Z rzeszen ia  M łodzieży  Rze 
m ieś ln icze j woj.  W ile ń sk ieg o  k o m u n ik u je ,  że 
u rz ę d o w a n ia  sw o je  ro z p o c z y n a  z dn .  29.IV. 
b. r.  od g o d z in y  lO-ej do  14-ej i od  16-ej 
do  20.30 codz ien n ie  o p ró cz  n iedz ie l  i świąt 
w lo k a ju  p rz y  ul.  O s t ro b ra m sk ie j  19— 9.

—  P o s ie d z en ie  W it. Kom . Szczep ien ia  
P rz e c iw g ru ź lic zy c h . D n ia  2 -go m a ja  o godz. 
19.30 w  lo k a lu  W ił .  T -w a  Lekarsk iego ,  ul. 
Z am k o w a  24 o dbędzie  się  sp raw o zd aw cze  po ­
s iedzen ie  W ileń sk ieg o  K om ite tu  Szczepień 0 -  
c h r o n n y c h  Przec iw gruź liczych  m eto d ą  Cal- 
r a e ^ e ‘a, z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n ­
n y m :

1 . S p ra w o z d an ie  z akc j i  szczepień  za rok  
1929, 2. sp ra w y  bieżące,  3. w olne  wnioski .  
W s tę p  w o lny  d la  l ek a rzy  i s łuchaczy  medycy- 
ny.

—  Z arz ąd  W ileń sk ieg o  O ddziału  S łow a 
rz y sze n ia  b y ły ch  w ięźn iów  p o lity czn y ch  u r z ą ­
dza  dn .  1 m a ja  1930 r. wiec w  d o m u  Nr. 34 
p rz y  ul.  W ie lk ie j  o g. 10 r a n o  n a  te m a l .  
,,1 m a j  j ak o  święto pracy** P rz e m a w iać  b ę d ą  
członkow ie  S tow arzyszen ia  —  A. Zasztowt,  
J. Godwod i inni.

RĆ INI
—  U k szta łto w an ie  się  cen ży ta  i m ąki

W o je w o d a  w ileńsk i  w ys tosow ał  do  w szys t­
k ich  s t a ro s tw  w ojew ódz tw a  p ism o  okólne,  
w  którenn zaznacza,  że o b se rw o w an a  o s ta t ­
n io  zw yżka  cen  zboża i ch leba  w m ias tach  
i m ia s te cz k ac h  W ileńszczyzny  o d b i ja  się prze  
dewszystkiiem n a  cenach  m ąk i ,  k tó re  u t i z j -  
m u ją  się p rz e w a ż n ie  n a  wyższym  poziomie,  
m im o, że t en d e n c ja  zwyżkowa n a  ry n k u  zbo­
żo w y m  uległa  osłab ien iu .  Z aobserw ow ane  zo ­
sta ło  ró w n ież  z jaw isko  an o rm a ln e ,  w y r a ż a ­
jąc e  się  w zw yżkow em  u k sz ta ł to w an iu  się ee 
n y  ch leba ,  m im o  że ceny  żyta  usta li ły  się na  
p e w n y m  poz iom ie,  *bądź też lekko  zniżku-

W o b ec  tego p a n  w o jew o d a  polecił  w szy ­
s tk im  s ta ro s to m  w o jew ó d z tw a  zwrócić  bacz-

'•Oćajliycti «fey»xyitWd>̂ i
w o ry g in a ln e j jpakow an iu  .

ną  u w a g ę  n a  u k sz ta ł to w an ie  się cen m ąk i  
na  ry n k a c h  m ie jsk ich  i n a  tennpo ru c h u  ich 
w tern z naczen iu  aby. w m o m e n ta c h  zniżki 
cen  żyła, n a s tęp o w a ła  ró w n ie ż  b ezp o ś red n io  
zniżka  cen  m ąki.

— L u s trac ja  ro b ó t n a  szosie  R udom ino- 
T u rg le le . W  d n iu  w c z o ra jsz y m  w o je w o d a  w i­
leński p. Wł. R eczk iewicz  w  to w arzy s tw ie  
s ta ros ty  pow ia tow ego zwiedził  s ta n  ro b ó t  
p ro w a d zo n y c h  przy  b udow ie  n o w e j  szosy  Ru- 
domino-Turigiele.

Zakończen ie  ty ch  robó t  n a s tąp i  jeszcze  w 
r. b., poczcm  szosa zostanie o d d a n a  do  u ż y t ­
ku  publicznego.

  U n o rm o w an ie  ru c h u  autobusów  d a le ­
k o b ieżn y ch  i p o d m ie jsk ich . W ładze ad m in  ■ 
s t ra cy jn e  nodję ły  o d  dłuższego już czasu  a k ­
cję u n o r m o w a n ia  ru c h u  au tobusowego n a  l.- 
n ja c h  p o d m ie j sk ic h  i da lekobieżnych .  Akcja  
ta d a ła  już  k o n k re tn e  rezu lta ty ,  gdyż u s ta lo ­
n y  zosta ł  now y  ro zk ład  jaz d y  w szystk ich  a u ­
tobusów, k tó ry  w e jd z ie  w życie z dn iem  1 m a  
ja  i o b o w iązy w ać  b ęd z ie  do  dn ia  1 paźd z ie r ­
n ik a  r. b.

Stała k o m u n ik a c ja  u t r z y m a n a  będzie  rów 
nież  na  l in j i  W i ln o — Grodno, a kw est ję  r o z ­
k ła d u  jaz d y  au to b u só w  n a  tym  odcink i  u- 
n o m io w a n o  n a  k o n fe re n c j i  p rz ed s ta w  cieli 
s ta ro s tw a  w ileń sk o - lro ck ieg o  d g ro d z ie ń s ­
kiego.

—  L u s tra e ja  in s ty tu e y j o p iek u ń czy ch . W
zw iązku  z z ak o ń czen iem  r o k u  budżetow ego 
1929— 30 i roz jpo rządzen iem  P re z y d e n ta  Rze­
czypospo li te j  o n a d z o rz e  i k o n t ro l i  insty tu- 
cyj  op iekuńczych ,  w o je w ó d zk i  w y d z ia ł  p r a ­
cy  i op iek i  spo łecznej  p r z y s t ą p i ł  do  ko le jne j  
lus t rac j i  w szy s tk ich  o p ie k u ń c zy c h  ins ty tu -  
cvj, n a ra z ić  n a  te ren ie  Widna. W  k i lku  in s ty ­
tu c jach  lon tro la  już  zosta ła  p rz ep ro w a d z o n a .

—  K w esta n a  D ar N aro d o w y . Z a rz ąd  
C en tra lny  P o lsk ie j  Macierzy Szkolnej  Z. W. 
zw ycza jom  d o ro c z n y m  zw raca  się do Sz. 
N auczyc ie ls tw a  z u p rz e jm ą  p ro śb ą  o łask aw e  
p o p a rc ie  k w e s ty  D a ru  N arodow ego w dn .  3 
Maja  przez  zachęcenie  d z ia tw y  szko lnej  do 
sk ła d an ia  d r o b n y c h  d a tk ó w  n a  pow yższy  cel. 
Listy  o f ia r  p rz e s ła n e  zos ta ły  za ła sk aw em  
p o śred n ic tw em  p. In sp e k to ra  Szkolnego m . 
W iln a .  Znaczki ,  c h o rąg iew k i  i n a le p k i  do o d ­
b io ru  w b iu rze  -Zarządu C en tra lnego  W i le ń ­
ska  15 m. 5 od  10 r a n o  do  3-ciej p o  poi.

—  Z arz ąd  T -w a P . Z. P . sk ła d a  se rd eczn e  
p o d z ięk o w an ie  p St, C zarnousow i za o f ia ro ­
w an e  10 zł. n a  D o m  W y ch .  im. M arsza łka  
.1. P i łsudsk iego  o ra z  w szy s tk im  ofiarodaw­
co m  z „ K u r je ia  Wdl.“ i „Słowa**, k tó rz y  z ło­
żyli  n a  t e n  sam  cel  o f ia ry  zam ias t  pow-in- 
s z o m  a a  św ią teczn y ch .

—  M atu rzys tk i ,  k tó re  ukoń czy ły  g imna 
z ju m  -im. O rzeszk o w ej  w W iln ie  w 1922 r. 
p ro szo n e  są o p rzy b y c ie  dn .  4 u i a j a  o godz. 
12 w poł.  do  Żo-fj-i Wą-sowskiej (Zol,ki Sw i -, 
dow ny)  Jag ie ł  Iońsika 6— 1 d la  o,mówienia 
sp ra w y  z jazd u  ko leżeńsk iego ,  k tó ry  m a  się

' odbyć  d n .  3 czerw ca  r. b. Uprasza  się o 
ja k  n a j l iczn ie jsze  przybwsie.

TEATR i *
—  T ea tr  M iejsk i n a  P o h u la n ce . Dziś po 

r a z  drugi sen sa cy jn a  sz tu k a  B ru c k n e ra  
„Przestępcy** w y w o łu ją ca  silne w s trz ą sa ją ce  
-wrażenie. S z tu k a  ze  w zg lędu  n a  p ro b le m  sp o ­
łeczny w y w o ła ła  w ie lk ie  za in te re so w an ie .  
W  sz tuce  z a t ru d n io n e  s ą  n a jw y b i tn ie jsz e  siły 
zespołu pod  k ie ro w n ic tw em  ^ re ż y s e r s k ie m  
dyr.  A. Zelwerowicza.

—  „C udow ny  p ie rśc ień 4*. 'Pr zepiękna b a śń  
J.  W a m e c k ie g o  „C udow ny  pierścień** ukaże  
s ię  po c en ach  sp ec ja ln ie  zn iżonych  w  sobotę  
na jb l iż szą  3 b. fn n a  p rz ed s ta w ien iu  po,po- 
łudn iow ejn  p rz ez n a c z o n e m  d la  dzieci i m ło ­
dzieży.

—  T e a tr  M iejsk i L u tn ia . Dziś w  da lszym  
c iąg u  ciesiząca się olhrzymie-m p o w o d z en ie m  
o ry g in a ln a  k o m ed ja  z życia m łodz ieży  a k a ­
d em ick ie j  W . Sm ólskiego „B łędny  bokser** 
Na czele  św ie tn ie  zgranego  zespołu w y s tę ­
p u je  d y r .  'Zelwerowicz, tw o rz ąc  n iez ró w n a n ą  
kreac ję .

—  W ystęp y  M alick iej i S aw an a . W ie lk ie  
-zainteresowanie  pub licznośc i  w y w o ła ła  z a ­
powiedź  w y s tęp ó w  u lu b ie ń c ó w  pubH czności  
M. Malickiej  d Z. Saw ana.  Z n ak o m ic i  a r ty śc i  
słynni  b o h a te rz y  e k r a n u  p o lsk iego  —  w y s tą ­
p ią  w  W iln ie  dwukr-oanie  w  p ią te k  2-go i 
sobo tę  3-go maija w  d o s k o n a łe j  sz lu ce  L en c a  
„ T r io “ . Bi1sty do  n a b y c ia  w kas ie  z am aw iań  
11— 9 w \  *

—  P o ra n e k  b a le to w y  -Saw iny-D olskiej. 
W y b itn a  intenpreta to-rka t a ń c ó w  k lasy czn y ch  
S a w in a -D o lsk a  w y s tą p i  n a  czele  sw y ch  u c z e ­
nie. w  n iedz ie lę  n a jb l iż s zą  4 b. m. n a  po  a n k i  
w  T ea trze  L u ln ia .  Pr-ogra-m n a d w y r a z  b a rw  
n y  i u ro z m a ic o n y  z aw ie ra  p ro d u k c je  ,;me<-z- 
ne  zespołow e i so low e  do m u zy k i  w y b i tn y ch  
-kom pozytorów. Począ-tek o g o o . .  12  w  poł. 
Ceny m rn jse  zn iżone  o d  50 gr. Bilety w  kas ie  
z a m a w ia ń  1 1 —9  w .

~  W y stęp y  T e a tru  R o sy jsk iego  z Rygi.
D r f t  k a s a  zama-wiań ro zp o czy n a  sp rzedaż  
b i le tó w  n a  p ie rw sz e  p ięć  'przedstawień T ea tru  
R osy jsk iego  z Rygi. Świetny ten zespół  r o z ­
p o c zy n a  w y s tę p y  w  W iln ie  w Tea trze  L u tn ia  
w  p ią te k  9 m a ja .  R e p e r tu a r  zapow iada  
9 m a ja  „ T rz y  siostry** Czechowa, 10 m aja  
„G niazdo  szlacheckie** Turg ien iew a ,  11 m aje  
„ D am a  kameljowa** D um asa ,  12 m aja  „Miesz 
k a n ie  Z o jk i“ B u łhakow a ,  13 m a ja  Burza** 
Ostrow skiego .  Kasa c zy n n a  codz ien n ie  11— 9 
wiecz. bez  p rzerw y .

R A C J O
ŚRODA, d n ia  30 k w ie tn ia  1930.

11.58: Sygnał czasu  z W arsz a w y .  12.0a: 
P o ra n e k  m u zy k i  p o p u lan n r j .  13.10: K o m u n i­
k a t  m e te o ro lo g icz n y  z W arszaw y .  15.15: O d ­
czy ty  d-la m a tu rzy s tó w :  1) Z naczen ie  P o m o ­
rza  d la  Polski,s 2) R e fo rm y  w  Anigłji w  XIX 
wieku.  16.10: P r o g r a m  dz ien n y .  16.15: M uzy­
ka p o p u la rn a  w  w y k o n a n iu  k w a r te tu .  17.00: 
C hw ilka  s t rze lecka .  17.15: Audycja  d la  dzieci 
„Pinocehio** opowieści  włoskie .  17.45: Ko»- 
cer t  m u zy k i  lekk ie j  z W arsz a w y ,  18.45: K w a­
d r a n s  a k ad em ick i .  19.00: „Ciotka n a  "Wd: 
ni-u“ 19.25: Język  włosk-i. 19.40: R a d jo k ro n i -  
ka  i sygnał  czasu. 20.00: .P-rograim n a  c z w a r ­
tek i rozm aitośc i .  20.15: Fe l je ton ,  k o n c e r t  
o raz  k o m u n ik a ty  z W arszaw y .  23.00: M uzyka  
taneczna .

CZWARTEK dn ia  1 m a ja  1930 r.
11.58: Sygnał czasu  -i kom . m eteoro log icz ­

ny .  12.10: G ram ofon .  12.15: Odczyty  d la  m a ­
tu rzy s tó w :  1) „Wyspiański**, 2) „P rz y cz y n y  
w o jn y  światowej**. 16.10: P ro g a rm  dz ienny .  
16.15- M uzyka lekka .  17.00: Język  n iem ieck i .  
17.15 „Wiśród książek** i  k o n c e r t  18.45: P o ­
g a d a n k a  radjo itechniczna.  19.10: P rz e g lą d  f i l ­
m ow y. 19.35: Nieco poezji .  19.50: P r o g r a m  
n a  p ią tek ,  sy g n a ł  czasu  i ro zm a i to śc i .  20.15: 
F e l je to n  i k o n c e r t  m u zy k i  leklk-iej z W arsz .  
21.30: S łuchowisko  z K a tow ic .  22.15: K o m u ­
n ik a ty  z W a rsz a w y .  23.00 R e t r a n sm is ja  s tacy j  
(zagranicznych.

Nowinki radjowe.
m  a r t o  p o s ł u c h a ć :

ju t rz e js zy  k o n c e r t  o  godz. 16.15 m u zy k i  
lekk ie j  z r e s t a u r a c j i  „(Bristol** w  W iln ie  

O R A Z
o godz. 18 45 k o n cer t  k a m e ra ln y  pośw ię ­

c ony  -twórczości E. Griega. O prócz  o rk ie s t ry  
w  k o n c e rc ie  b io rą  u-dz-iał: p. M okrzycka
(śpiew) o ra z  p. O ssendow ska  (skrzypce).



K U R  J E  R W I L E Ń S K I "fr. 9Q (1741)

P R Z Y  (TMi.NA.VY
że  d z is ia j  o g o d t. 19.00 Zespól D ra m a ty c z ­

n y  w y k o n a  io m e d ję  Blizni&slkiego p . t. „C io ­
tk a  n a  w y d a n iu " . A m ato ro m  w eso ły ch  au d y - 
cy j, ra d z im y  po zo stać  o  te j  p o r z i  p rz y  o d ­
b io rn ik a c h .

PRZYPOMINAMY HÓWME2 
i e  d z is ia j  o e o d z . 19.40 d r . M. S tępow ski 

w y g łosi „ R a d jo k ro n ik ę " .
GODZINA KATOLICKA W RADJO.

W  lis to p a d z ie  1928 r .  n a  k o n g resie  k a to ­
lic k im  w  C in c io n a ti u c h w a lo n o  d e zy d e ra t, b y  
„Z jed n o czen ie  M ęiów  K a to lick ich ” S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch  z a in ic jo w a ło  p ro p a g a n d ę  n a ­
u k i k a to lick ie j za po m o cą  ra d jo fo n ji .  B ezp o ­
śre d n io  p o  k o n g re s ie , w  m y śl zap a d łe j u c h ­
w a ły , ro z p o cz ę to  s tu d ja  n a d  m ożliw o śc ią  u - 
rz ec zy w is tn ie n ia  te j idei. U łożono p ro w iz o ­
ry c z n y  b u d ż e t i z a s ta n aw ia n o  się  n a d  sp o so ­
b a m i z e b ra n ia  o d p o w ied n ich  ś ro d k ó w . O p ra ­
c o w a n y  p lan  d z ia ła n ia  p rz y ję ty  zo sta ł p rzez  
k o m ite t  a d m in is tra c y jn y  „ N a tio n a l C a th o lic  
W e lfa re  C o n fe ren ce” , a  w  lis to p a d z ie  u b ieg ­
łego  ro k u  o trz y m a ł ró w n ie ż  a p ro b a tę  n a  k o n ­
fe re n c ji  e p isk o p a tu  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch .

P o s ta n o w io n o  zw ró cić  s ię  d o  g łów nych  
c e n tra l i  ra d jo fo n ic z n y c h , b y  u z y sk a ć  w  ich  
p ro g ra m ie  je d n ą  g o d z in ę  ty g o d n io w o  n a  au- 
d y c ję  i k o m u n ik a ty  o c h a ra k te rz e  k a to lick im  

Na zap o c zą tk o w an ie  a k c ji  zeb ran o  w k ró t­
k im  czasie  30.900 d o la ró w  z p ry w a tn y ch  sub- 
Skirypcyj b isk u p ó w , księży , s to w a rzy sze ń  k a ­
to lic k ic h  i w ie lu  osób  p ry w a tn y c h . Nie o g ła ­
sz a n o  sk ła d ek  p u b liczn y ch , a  n a w e t o g ra n i­
c zo n o  do  pew nego  s to p n ia  l is tę  p ry w a tn y ch  
o fia ro d a w c ó w . N a jw ięk szą  o f ia rę  w  sum ie
5.000 do i. z ło ży ło  S to w arzy szen ie  K ato lick ie  
R y cerzy  K o lum ba. Je s t  n a d z ie ja , że bez  w ie l­
k ic h  tru d n o śc i z e b ra n a  b ęd zie  ca łk o w ita  su ­
m a  n a  p o k ry c ie  kosz tów  lo n ieczn y ch , k tó re  
o b lic z o n o  n a  50.000 d o i. ro c zn ie . In a u g u ra c ja  
„G o d zin y  K a to lic k ie j” o d b y ła  się  2 m arc a  
1930 r .  w  N ew  Y orku, n a  w ie lk ie j s tac ji n a ­
d a w cz e j „N atio n a l B ro d c as tin g  C o m p an y "  
k tó r a  obsługu je  26 s ta cy j w  ró ż n y ch  p u n ­
k ta c h  k ra ju .

S P O R T
PIŁKA NOŻNA.

Makabl — Landa •  : 0 (3 s #). W  u b ieg łą  
n ied z ie lę  n a  b o isk u  6 p . p. L eg . ro z e g ra n y  
roskał m ecz  o m is trz o s tw o  W ił. O. Z. P . N.-u 

n a  r .  1930, ik ióry  p rz y n ió s ł n iesp o d z iew an ie  
w y so k ą  p rz e g ra n ą  P o cz to w co m . Z a in te re so ­
w a n ie  m eczem  o lb rzy m ie  pu b liczn o śc i oko ło  
2000. D ru ż y n a  M a k tb i, k tó ra  m a  w  obecn y m  
sezon ie  n a jw ię k sz ą  ilo ść  w y g ra n y ch , je s t ju ż  
w  d o b re j  fo rm ie  i b y ła  d ru ż y n ą  b e zsp rz e cz ­
n ie  lep szą  od sw ego p rz ec iw n ik a , m ia ła  też  
zu p e łn ie  zd ecy d o w an ą  p rzew ag ę  w  czasie 
ca łeg o  m eczu  i zu p ełn ie  zas łu żen ie  o d n io s ła  
'Zwycięstwo. P o z a te m  je s t  to  o b ecn ie  jed y n a  
d ru ż y n a  w  W iln ie , g ra ją c a  p e w n y m  sy s te ­
m em , n a rz u c a n y m  je j p rz ez  śro d k o w eg o  p o ­
m o c n ik a  B irn b ac h a , k tó ry  fo rsu je  g rę  p ła sk ą  
i  p rz y z iem n ą . L a u d a  sp e sz o n a  p rzew ag ą  
M akab i n ie  p o tra f i ła  o p a n o w ać  sw y ch  n e r ­
w ó w  i n a  ła d n ą  i k o m b in a c y jn ą  g rę  p rz e ­
c iw n ik a , m im o w y siłk ó w  K o stan o w sk ieg o  i 
W as ilew sk ieg o  o d p o w ia d a ła  g rą  b e zp lan o w ą , 
o  w szy s tk ie  jeg a k c je  z a ła m y w a ły  s ię  n a j ­
c zęśc ie j n a  d o b re j po m o cy  i o b ro n ie  M akabi.

B rak  im  b y ło  zreaz tą  w y k o ń c ze n ia , k tó re  
w id z ie liśm y  n a  m e e ru  iz 1 p . p Leg.

B raużki d la  zw ycięzców  s trz .J i l i :  Z eidel—  
2, B irn b ach , S zw arc , Ja lo w c e r  i p ra w y  łąc z ­
n ik  p o  jed n e j. S ęd z io w ał p . W róbel,

P rz e d m e c z  d ru g ic h  d ru ż v u  zakończy ło  
zw y cięstw o  L au d y  II w  s to su n k u  1 : 0.

W. K. S. Pogoń — W. K. S. 77 w Lidzie 
z ak o ń czy ł  s ię  w y g r a n ą  P -g o n i  w  s to su n k u
I : 0 {0 : 0). B ra m k ę  d la  P ogoni zd o b y ł L a ­
ch o w icz . S ęd z io w ał p . W o lk m an .

LEKKA ATLETYKA.
.Bieg n a p rz e ła j  o p u h a r  G. K. S. C resovji 

w G ro d n ie  w y g ra ł k a p ra l  M o ścib ro d zk i z W . 
K. S. 77 p. p . Leg., p o k ry w a ją c  d y s ta n s  5 k im . 
w  cza s ie  17 m. 18.6” . D ru g ’ p rz y b y ł d o  m ety  
B ućko  (iP. K. S. G rodno), trz e c i S a rn a c k i 
(W arszaw ian k a ), 4-tu Ja n u sz  (3 b. sa n . G roo- 
no) i p ią ty  M ilcz z W ilna

N iespodziew an ie  p rz e g ra j b ieg  d w u k ro tn y  
zdobyw ca p u h a ru  S a rn a c k i z W a rsz a w ia n k i. 
Z aw odnicy  z o s ta li n a g ro d ze n i c en n e m i n a ­
grodam i.

Najbliższy sezon wyścigów 
konnych.

T eg o ro czn y  sezon  w yścigów  k o n n y c h  n a  
P o śp ie szce  o b e jm u jąc y  8 d n i w  o k re s ie  od
I I  m a ja  do  1 cze rw ca  r. b „  zap o w ia d a  się 
w ielce c iek aw ie  ze w zg lęd u  n a  u d z ia ł w ielu  
.znanych s ta jn i.

D o ch w ili o b ecn e j p rz y b y ły  lu b  p rz y b y ­
c ie  zg łosiły  s ta jn ie  te j  m ia ry  ja k :  p łk . Ka- 
t ie je w a  (6 ikoni), r tm . C ierp ick ieg o  (3 k on ie), 
p p łk . F a lew ićza  (3 ko n ie), K. O. P . (6 k o n .,,  
m jr. W aźy ń sk ieg o  (6 k o n i), kp t. A n o n o w a  i 
B ylczyńskiego.-z 7 d . a . k . (P oznań) lącznK- 
5 k o n i, p o r . D o n n e ra  (5 k o n i) , po r. K w ieciń ­
sk ieg o  (5 k o n i) , a  n a d to  sp ro w a d z a ją :  W a c ­
ław  D aszew sk i (10 k o n i) , K o n s ta n c ja  S to la r ­
sk a  z P o z n a n ia  (1 k o n ia) o ra z  w y p u szczą  swe 
k o n ie  o f ice ro w ie : 4 p. u ł , 11 p. ul. i 13 p. ul.

S p o d z iew an y  je s t  p ró c z  tego  u d z ia ł s ta je n : 
r tm . D ow giałły , p o r. Ju śc iń sk ieg o , 9 p. s trze l 
ców  k o n n y c h  o ra z  w ie lu  in n y ch .

A w ięc  n a  w ileń sk im  ło rz e  w  P o śp ieszce  
sp o tk a ją  s ię  ta k ie  ko n ie  ja k :  L ap is  L az u ri,
. a a z b a n d  B oston, B a jeczn a , M ay n a t, M e n ­
to r  i in n e  zn an e  ju ż  w  c a łe j P< łsce.

W il. T -w o H odow li K on i i P o p ie ra n ia  Sp. 
K onnego z a p o w ia d a  o p ró cz  w yścigów  szereg  
a tr a k c y j  sp o rto w y ch , a  w ięc: k o n k u rs  d la  p o ­
d o fice ró w  3 Sam . B ryg. Kaw., k o n k u rs  h ip ­
p iczn y  p an am i t. j. p a n i i p a n a  o ra z  b ieg  
m yśliw sk i.

T y m  ra ze m  T -w o H . K. i P . S. K. ch cąc  
za in te re so w a ć  i p o b u d z ić  do w y s iłk u  celem  
p o d n ies ie n ia  ra sy  k o n i w ła śc ic ie li d ro b n y c h  
g o sp o d a rs tw  ro ln y c h  o rg a n iz u je  3 gon itw y  
w ło śc iań sk ie  (11, 18 i 23 m aja ) z n a g ro d am i 
po 400 zł. k a żd a  d la  w ła śc ic ie li g o sp o d a rs tw  
ab e jm u j4 c y ch  p o n iże j 50 ha .

N a zak o ń czen ie  sezo n u  t. j. w  d n iu  1-go 
cze rw ca  od b ęd zie  s ię  b u d z ąc a  s ta le  w ie lk ie  
za in te re so w a n ie  a  ś ró d  n ie ty łk o  sp o rtsm e- 
n ó w  lecz i szeregu  ogó łu  g o n itw a  lo te ry jn a , 
w k tó re j  za  5 zł. m o żn a  w y g rać  konią. k tó ry  
wr d a n e j  g o n itw ie  o d n ió s ł zw ycięstw o.

A za tem  o czek u je  n a s  w iele  m iły ch  i z d ro ­
w ych  em ocy j. K-r.

Zawody szermiercze.
BUK ARESZT, 29.IV . (P a t). W cz o ra j odby  

w ały  s ię  zaw o d y  w  w a łk a c h  n ą  sz p a d y  p o ­

m ięd zy  P o lsk ą  a  R u m u n  ją . w  nb ecn o śc. 
E co n o m u , zas tęp cy  sz e fa  sz tab u  g en era ln eg o  
o ra z  w ie lu  w yższy ch  o fice ró w . W  sk ład  d r u ­
żyny  ru m u ń sk ie j  w ch o d z ili o fice ro w ie : Boe- 
re jc u  B raescu  i D eagu . Zawody z ak o ń czy ły  
się  n a  rem i*. K ażd a  stron*, u z y sk a ła  7 zw y­
c ię stw  i 22 to u ch es.

W  d n iu  d z is ie jsz y m  o d b ęd ą  się  w a łk i n a  
szab le , w ie cz o rem  .zaś —  w ie lk ie  zaw o d y  ga 
low e w  szko le  w o jsk o w ej. S tw ie rd z a ją  tu , iż 
P o la cy  w y k aza li w y so k ą  fo rm ę. N iek tó re  s ta r  
c ia  ro z e g ra n e  b y ły  w ś ró d  g o rące j walki i w  
p ięk n y m  sty lu .

NA WILEŃSKIM BRUKU
Desperacki czyn ucznia. Pozbawił się  

życia wystrzałem z rewolweru.
W czoraj w godzinach popołudniowych w 

mieszkania rodziców przy ul. Krakowskiej 
Nr. 6 targnął się na własne żyele 18-letnl 
W ierzbicki, uczeń kursów handlowych.

W ierzbicki pozbawił się żyd a  przez za­
strzelenie się z rewolweru.

Przyczyny -ozpaełJtwego kroku młodo­
cianego desperata, jak dotąd, nie ustalono.
Komuniści dają znać o sobie. Czerwo­
na Dłachta powiewała ze słupa telefo­

nicznego.
W ciągu noej ubiegłej komuniści zdołali 

zarzucić nu słup telefoniczny przy zbiegu 
ul. Zawuinej i  Nowogrodzkiej ezerwoaą płs 
ebtę o napisach antypaństwowych.

Skoro św it polleja szmatę usuręła. 
Złodzieje kolejowi.

N a s ta c ji to w a ro w e j W iln o  sk ra^ -.io n o  20 
k lg . sm a ru , s tan o w iąceg o  w ła sn o ść  D y rek c ji 
K olei P ań stw .

N iebaw em  sp ra w c ó w  k r a d z :eży w  o so ­
b a ch  M ik o łaja  D ro k o  (ul. P o ż a rsk a  43) i A n­
to n ieg o  S m ilg m a (ul. D o b re j R ady  19) p o lic ja  
za trzy m a ła .

Ukradła palto i zbiegła.
A nnie  R odziew icz (ul. W ile ń sk a  10) S ta ­

n is ław a  K w in tow a, zam ieszk a ła  p rz y  u l. T ro ­
c k ie j  6, sk ra d ła  p łaszcz  w a rto śc i 120 zł.

K w in to w a  po  d o k o n a n iu  k ra d z ie ż y  zb ie­
g ła  do L idy.

Rower łupem złodziei.
Z p rz e d p o k o ju  m ie sz k a n ia  Z o fji N arels- 

kieą (zauł. M on tw iłłow sk i 4) n ie u ja w n ie u  
sp ra w c y  sk ra d li  ro w e r  d z iec ięcy  n a  3 k ó łk ac h

W czasie  p o sz u k iw a ń  ro w e r  o d n a lez io n o  
porzucony  w  o g ro d z ie  z n a jd u ją c y m  się w o b ­

rę b ie  te jże  p o sesji.
Karambol autobusu z dorożką.

A utobus Nt . 38125, p ro w a d z o n y  p rz ez  S ta ­
n is ła w a  P ie tk iew icza , p rz e je ż d ż a ją c  p rzez  
u l. A n to k o lsk ą  w p a d ł n a  d o ro żk ę , ja d ą c ą  le­
w ą  s t ro n ą  jez d n i n a w p ro s t au ta .

W sk u tek  z d erzen ia  w d o ro żce  u sz k o d zo n e  
zosta ły  p rz e d n ie  re so ry , la ta rn ia  o ra z  p o rw a ­
n a  u p rz ąż  n a  k o n iu .

P o szk o d o w an y  d o ro ż k a rz  J a n k ie l K olon  
ob licza  s tra ty  n a  50 z ło ty ch .

Porzucona dziewczynka.
P rz y  u l. Z aw aln e j z a trzy m a n o  b łą k a ją c ą  

się  5-iletnią dz iew czy n k ę , p rz y  k tó re j  z n a le ­
z iono  k a r tk ę  o tre śc i: „B ard zo  p ro szę  d o b ­
ry c h  lud zi zao p iek o w ać  się  d z iew czy n k ą , o a r-

M M M B — I—

d zo  n ieszezęśłiw ą . N ie m a m  śro d k ó w  n a  le ­
czen ie  i u trz y m a n ie ” .

D ziecko  p rz e s ła n o  d c  w y d z iału  op iek i sp<> 
tec zn e j m ag is tra tu .

Młodociany przestępca zbiegł z domu  
wychowaw czo - poprawczego.

Z zak ład u  w y ch o w aw czo -p o p raw czeg o  w  
W ie lu c ian a ch  zbiegł 16-lełni M ichał L i- 
sow iec.

Z a u c ie k in ie rem  w d ro ż o n o  p o sz u k iw a n ia .
W ypadki za ubiegłą dobę.

O d d n ia  28 d o  d n ia  29 b . m . z an o to w an o  
ogółem  51 w y p ad k ó w , w  czem : i adzieży  7,
o p ils tw a  13, p rz ek ro c ze ń  a d m in is tr .  20.

n nwtnmmmammmmmmm

Z ostatniej chwili.
Odszkodowania 

wschodnie.
Podpisanie układu.

P A R Y Ż , 29.1V. (Pat). O  godzinie 
9 min. 40 w dniu  w czorajszym  p o d ­
pisano  n a  Q u a i  d ‘O rsay  u k ład  w 
spraw ie  o d szk o d o w ań  wschodnich . 
P o s ied zen iu  p rzew odniczy ł m inister 
L oucheur .  M inister złożył p o d z ięk o ­
w anie  przedstaw ic ie lom  Anglji i 
W łoch , k tó re  z ca łem  zau tan iem  i 
p rzy jaźnią  po m ag ały  m u v> jego p ra ­
cach, później zaś p o d z ięk o w ał w szy­
stk im  d e leg a to m  p ań s tw  za in te reso ­
w a n y ch  sp ra w ą  o d szk o d o w ań  
w schodnich ,  a tak że  p rzed s taw ic ie ­
lom Belgji, Grecji. Polski, Portugalji  
i dom injów

W zakończen iu  m ó w ca  wyraził 
życzenie, ażeb y  przy  w p row adzan iu  
w życie u k ład u  p an o w ała  ta  sam a 
a tm osfe ra  se rd eczn e j  przyjaźni, k tó ­
ra  d aw a ła  się odczuć  w śród  z e b ra ­
nych  w  czasie  os ta tn ich  3 miesięcy. 
D elegaci W ęgier,  Rum unji, Jugosła- 
wji, Anglji i W łoch  złożyli m in is tro ­
wi L o u ch e u r‘owi p o d z ięk o w an ia  i 
pow inszow ania  z p o w o d u  d o k o n a ­
n ego  dzieła.

Z Banku Wypłat Międzyna­
rodowych.

B A Z V LEA , 29.1V. (Pat). B ank
W yD łat M ięd zy n aro d o w y ch  zwołuje 
n a  dzień  I-go m aja  do  Brukseli 
k on fe renc ję  ban k ó w , k tó re j  pow ie­
rzo n e  zostało  rozm ieszczenie  emisji 
akcyj B anku  n a  su m ę 300 tys. doi.

O  ile n a  tej konferencji  dojdzie 
do  po rozum ien ia  m iędzy  p rz ed s ta ­

wicielami b a n k ó w  z jedne j  s trony  
a  B anku W y p ła t  M iędzynarodow ych  
—  z drugiej, to  banki,  k tó re  p o d e j ­
m ą  się repartyc ji  emisji, w e jd ą  w 
p orozum ien ie  z b an k am i em isyjne- 
mi krajów , w k tó rych  w spom niana 
em isja m a  być  pom ieszczona, w ce ­
lu us ta len ia  w arunków  tej repartycji.

Kanclerz Schober w Paryżu.
P A R Y Ż . 29.1V. (Pat). P rzybyc ie  

do  P a ry ż a  austr jack iego  k anc le rza  
S ch o b era  s tanow i n iew ątpliw ie p o ­
w ażny  w y p a d ek  n a tu ry  politycznej.

T o  też  p ra sa  pośw ięca  tej sp ra ­
wie o b sze rn e  k om en ta rze .  M ają  one 
naogó ł  ch a rak te r  życzliwy d la A u- 
strji, z k tó rą  — jak  „Ere N ouve lle ‘' 
z azn acza  — F ranc ja  m a wszelkie 
d a n e  b y ć  racze j w porozum ieniu , 
niż p o zo s taw ać  w s to su n k ach  n a ­
prężonych . D ziennik  ośw iadcza, że 
egzystenc ja  Austrji  n iezbędna  jest 
d la  u trzym an ia  rów now agi n a  k o n ­
tynencie  europejsk im . Jed y n ą  w y­
ty czn ą  dla Austrji, jak  rów nież dla 
Niemiec, pow inno  -być p o sza n o w a­
nie trak ta tów . A u s tr ja  w inna rozwi­
jać  się w  ram ach  s ta tu tu  n ak reś lo ­
nego  d la  niej i po zo s taw ać  w d o ­
b ry ch  s to su n k ach  ze  swymi sąsia- 
d a n  li

P o d ró ż  k anc le rza  . S ch o b era  do 
R zym u i do  Berlina w yw oła ła  w o- 
pinji publicznej francuskiej — pisze 
,,1‘H o m m e L ibrę" . —  pew ien  n iep o ­
kój w o b ec  nęcących  propozycyj,  ja ­
kie kanclerzow i poczyn iono  w cz a ­
sie tych  wizyt. Będzie on miał dziś 
i jutro sp o so b n o ść  zad ać  k łam  
w szystkim  n iepoko jącym  pogłoskom , 
m ogącym  w płynąć  n iekorzystn ie  na  
życzliwy nastró j Francji do  jego 
ojczyzny.

Kaukazki szermierz wolności.
R Y G A , 29.IV. (Ate). D o n o szą  z 

Szam il-Kala o skazan iu  n a  rozs trze­
lan ie  p rzez  najw yższy  sąd  rew olu­
cyjny D a g es tan u  słynnego  p a r ty z a n ­
ta  O sm an -K ara  Ali, k tó ry  w ciągu 7 
la t te ro ryzow ał insty tuc je  kom un i­
s tyczne  po łudn iow ego  D agestanu . 
W  czasie  a resz tow an ia  O sm an-K ara -  
Ali s taw iał zaciekły  o pór  i położył 
t ru p em  p ro k u ra to ra ,  nacze ln ika  mi­
licji, o raz jego  po m o cn ik a  i ranił 
c iężko  d w óch  czekistów . W y ro k  zo ­
stał w ykonany .

Now# statek polski.
LONDYN, 29.IV. (Pat). W  d n iu  27 

kw ie tn ia  r. b .  w ang ielsk im  porcie 
Sw ansea została uroczyście p odn ie­
siona po lska b an d e ra  n a  now ym  st£ i -  
ku. Jest to  s ta tek  o pojem ności 1050 

donn , zbudow any w 1914 roku , z a k u ­
p io n y  przez p ry w a tn ą  firm ę Polski 
P rzem ysł Ryżowy, k tórego  zadaniem  
będzie obsługiw anie w ielkiej łuszczar- 
n i ryżu w Gdyni. Mimo podniesien ia  
polskiej b an d e ry  sta tek  n ie  został je ­
szcze przechrzczony, nosi więc do tąd  
nazw ę „Y orkdale", a  m acierzystym  
jego p o rtem  jes t L ondyn.

W  d n iu  w czorajszym  sta tek  w y ru ­
szył do B restu  pod dow ództw em  kpt. 
Józefa B orkow skiego, jednego z n a j­
w ybitn iejszych  oficerów  polskiej m a­
ry n a rk i hand low ej i oficera s ta tk u  
szkolnego „L w ów “, aby  tam  za łado­
w ać złom żelaza, poczem  uda  się do  
Gdyni, gdzie po przechrzczen iu  doko­
n an e  b ęd ą  fo rm alności p rzy p isan ia  go 
do p o rtu  polskiego. Załoga tego s ta tk u  
sk łada się z 4 oficerów  i 12 luazi za­
łogi pokładow ej oraz m aszynow ej.

Giełda w arszaw ska z dn. 29,1 V. &.r.
WALUTY i DEWIZY:

D o l a r y ............................ 8 ,8 8 7 ,- 8 .9 0 '/ . , -  8,86 V,
Hola a d j a ........................ 3 6 8 ,8 0 -3 5 9 ,7 0 — 3 -7 ,9 0
L o n d y n ...................  . 43.337- 43,44—43,2:
Io w y  Y ork 8.903—8,923— 6,883

P a r y ż ...................... . " .  . . 34 9 7 - 3 5 ,0 6 - 3 4 .8 8
P r a g a ......................................26,41— 26,47—  2c.35
N ow y Y o rk  k a b o i . . . 9,915— 8,935— 8,895
S z w a j o a r ] a ...................  172,82— 173,25— 172.39
S t o k h o l m ........................  239,61—2 4 0 ,2 5 -2 3 9 ,0 5
W i e d e ń ...............................125,70— 126,01— 125 30
B erlfn  w ob r.   212 84

PAPIERY PROCENTOW E:
12C.0# 
-7 4 ,5 0  
-5 5 ,2 5  

94 ,00
83.25 
”5,00

—55,75 
56,59
59.25 
77,06

— 67,25 
70,50‘

P o ż y c z k a  inweafc.............................. 116,58 —
P re m jo w a  d o la r .  . . . .  74,00— 73,75-
5%  k o n w e r e y j n a ............................  55 ,00-
8%  L. Z. B. G. K. 1 B .R., obi. B. G. K.
T* sa m e  7 %  ...............................................
7%  z ie m sk ie  d o l a r o w e ............................
4 7 ,%  z i e m s k i e .................................... 55,50
4 ’/s%  w a r s z a w s k i e ......................................
5%  w a r s z a w s k i e ...........................................
8%  w a r s z a w s k i e ..........................................
8%  C z ę s to c h o w y ................................67,00
6%  L odzi .  ...............................................
10%  R a d o m i a ................................................
10%  S i e d l e c ....................................................

A K C J E -
B a n k  P o l s k i .................................... 171 ,50-
B a n k  D y s k o n t o w y ......................................
C z ę s t o c t c s ........................................................
C u k ie r  .................................................. 38,50
C e g ie ls k i .............................................................
L i l p o p ..................................................................
M o d r z e jó w ....................................................
P a ro w o z y  I i II e ra .......................................
R u d z k i .............................................................
Z i e l e n i e w s k i ...................................................

82,00
79,75.

170.50 
116,00

29 .50  
-33,251

47.00 
25 ,0»
10.00 
21,00 
21,00-
54,00

Kp tfiejskih
SALA KIE1SKA 

O s tro b ra m sk a  5.

Gd d n ia  25 do 30 k w ie tn ia  i 9 3 0 r .  b ę d z ie  w y ś w ie tla ń ^  gigantyczny łtim na tle przygód Tysiąca I Jednej Nocy

f t. „Tajemnice Wschodu” Szecherezada
N a jw s p a n ia ls z y  o b ra z  ś w ia ta t  B u jn a  w y o b ra ź n ia  W sch o d u  w p o łą c z e n iu  z w sp ó lo z e n ą  te c h n ik ą  k in e m a to g ra f ic z n ą . 
A k tów  12. W ro la c h  g łć w iy c h :  Mikstaj Koleń, Iwan Petrowicz, narcełla Albannl, Agnes Peterson, 

MozZuchłnajsra, Dita Parto. Z w ięk szo n y  zesp ó l o r k ie r s t r y .  S p e c ja ln a  I lu s t r a c ja  m u z y c n a .
K a sa  c z y n n a  od g o d z . 3 m in . 30. — P o e z ą te k  se a n só w  od godz . 4-ej. — N a  tę p n y  p ro g ra m : „Karol XII".

Pierwsze Kino Dźwiękowe „HELIOS"
Śpiewający błazen

Pie rw sze  P raw d z iw e  R ew e lacy jn e  A rcydzie ło  
Ś P 1E W N O -D Ż W 1Ę K O W E , o k tó rem  m ów 

cały świat. c?
W ro li ty tu ł .  N ie z ró w n a n y  M istrz  p ie śn i,  b o ż y sz c z e  tłu m ó w
w szech św . I I  I n l C f U n  ze 8WTm p a r tn e re m  w z ru sz a ją -  

s ła w y  A l a  J U I j  J I I  cy m  S t o n l e c z k le m  (Sonny
. . .  -  . -  -  -  . .  B o y )  O lśn i w a s  film , ja k ie g o  d o ty c h c z a s  n ie  w id z ie liśc ie l
N a d  D ro g rsm : R e w e la c y jn y  d o d a te k : 1) O r k ie s t r a  sy m fo n ic z n a  B k ła d a ją c a  s ię  ze 120 o só b . 2) IWAN MOZlUCHIN w W a rsz a w ie . 

N a d z w y c z a jn e  p o w o d zen ie ! K ażdy  m u si z o b a e z y ć  1 P o c z ą te k  se a n só w  e g . 4, 6 ,8  i 10 w iecz.

mm 10 „HOLLYWOOD" p|{
I

Apara t am erykańsk i światowej sławy ,,Pacent“.

DZIŚ epokowy film dźw iękowy z udziałem znakomitego RAMONA N0VARR0 i czarującej ANITY PAGE

SKRZYDLATA FLOTA
W  film ie  ty m  b ie rz e  u d z ia ł  caia e s k a d i„  lo tn ic z a  U. S. A . p o d  d o w ó d z tw em  N o w arro , k tó ry  z a im p o n u je  p u b lic z n o ś c i  sw o ją  o d w a g ą  
w oz de n ie b e z p ie c z n y c h  m a n e w ró w . N a d  p ro g ra m  p o p u la rn y  te n o r  a m e r y k a ń s k i  TYTO RUSSO w y k o n a  a r je  z o p e ry  „O tello* . 
________________________________________________________P o c z ą te k  se a n só w : 4, 6. 8 i 10.25.

Polskie K ino

W ANDA
W ie lk a  30. Tel. 14-81.

K I N O

Piccadilly
W ie lk a  42 Tel. 17 85.

D zii ( N ajw iększy  p rzebój k inem alografji  św iatow ej I Realizacji  W . T urzańsk iego .

WOŁGA... WOŁGA —  PIESN 0 A > AM ANIE
P o tę ż n y  d r a m a t  w 12 a k t  o s n u ty  n a  -o m a n ty c z n y c h  p rz y g o d a c h  s ły n n e g o  a ta m a n a  S u m n eg o , b u r ła k a  z n ad  
W clg i. W ro i. g łó w n , H. A. b c b le tto w , R u d o lf  K le jn  R o g g e  1 L ilja n a  Ha 1 D av is. U w a g a !  S p e c ja ln a  I lu s t r a c ja  

_________ m u z y c z n a  p o p u la rn y c h  p io se n e k  ro sy jsk ic h  w y k o n a  ORKIESTRA BAŁAŁAJEK 1 MANDOLIN.______

Dziś! N a jw ię k s z y  p rzeb ó j I —  — C n d o -se n sa c ja  w sz e c h św ia to w a  I

Czterech d ja ołów
5 g w ia zd  w je d n y m  film ie

K I N O

L  U  X
M ick iew icz" 11.

D ziś i K oiice itow e 
w p rzep ięk n y m  

d ram ac ie  
e ro tycznym

W s trz ą sa jąc e  sceny . —

t r i o  a r t y s t ó w Mary Phllbln,

Fanfary *'iiło*£i -
r K IN O -T E A T R

Światowid
M ickiew icza  9. 

Kino K olejowe

OGtflSKO
(o b o k  d w o rc a  k o lejow .)

K I N O

S P O R T
W ielk a  36.

Dziś ! N ie u s ta n n e  w y b u c h y  śm ie ­
c h u  w z b u d z a ją  z n a k o n ic i  k o m ic y P at i Patathon.

C a łe  m ia s to  m u s i u jrz e ć  n a j le p s z y  f ilm  z u lu b ie ń c a m i W iln a . —

W s tr z ą s a ją c y  d r a m a t  e ro ty c z n y  p o d łu g  
g ło ś n e j  pow ieśc i H. B a n g a . Ś m ie r te ln a  

_  w a lk a  o m iło ść  1 ży cie . W  roi. gl. b o h a ­
te r k a  o b ra z ó w  „W schód  S ło ń c a "  i „ S ió d m e  N iebo* b e g in i e k ra n u  JA N E T T  G A Y N O R . R eżys. gen  ja łn e g o  P . M u rnau . 
S c e n y  o sz a lo n e m  n a p ię c iu  n e rw ó w . Ś m ie r te ln y  sk o k  z pod k o p u ły  c y rk u . M ilJon d o la ró w  to  k o sz t teg o  a rcy d z* e ia .

K ażd y  n ie c h  ś p ie s z y  z o b a c z y ć .

Lioneł ^Barrymore i Don Afyarario
ń e ż y s e r j i  n a jw ię k sz e g o  g e ­

n iu s z a  A m e ry k i

W. Griffith.
A tra k cy jn a  treść. — C en y  od 40 gr. — P o czą te k  o godz. 1-ej.

P rz e z a b a w n e  s y tu a c je  i w s p a n ia ła  
g r a  śm ie s z ą  w idzów  do lez n a  film ie

„Pat i Patachon w obli czu śmierci'1
— — — D la m ło d z ież y  d o z w o lo n y

D ziś!
W sp a n ia ły  film  

p ro d u k c ji  1930 r. BIALI I^DJAHIE N o w a g w ia z d a  d z ik ie g o  Z ac h o d u

Rex Bell
N ad

1) H o lly w o o d  s z u k a  b lo n d y n k i tT a S  ^ K w i tn ą c e  K o lo ra d o
św ię ta .  N a s tę p n y  p ro g ra m : Djabelskf pazur

p r .ig ra m :
W  so b o ty , n ied z ie le  i ś w ię ta , 
p r z y g ry w a  o r k ie s t r a  ja z b a n d o w a .

v  1 a k c ie . B ile ty  h o n o ­
ro w e  n iew aż n e . 

ii z W tljam em  
D esm o n d em .

K I N O T E A T R

S P O R T

D ZIŚ i d n i n a e tę p n y c h !  A rc y d z ie ło  m iljo n a  d o laró w ! O w oc sy z y fo w ti p ra c y  u m y s łu  lu d z k ie g o  — n a jś m ie ls z y

na rok 1930. 'Imilk MONTE CHRISTO”
W  ro la c h  g łó w n y c h : JEAN ANGEL0, BERNARD G0ETZKE, LIL DAG0WER.

P o c z ą te k  se a n só w  o g. 5, w N iedz  i Ś w ię ta  o g . 4. U w aga: Od l.V . p ie rw sz e  s e a n se  b ę d ą  ro z p o c z y n a ć  a ię  o g. 6.

W ie lk a  36.

Od CZWARTKU 
1-go maja b. r.

u lu b io n y  b o h a te r  film ó w  s e n sa c y jn o -sa lo n e w y c li  w sw ym  
n a jn o w sz y m  d ra m a c ie , p e łn y m  in t r y g  i ta je m n ic  p. t .William Desmond

„DIABELSKI PAIUR” „w iosenke s p o rty
B ile ty  h o n o ro w e  n iew ażn e . — Ze w zg lęd u  n a  w ie lk ie  k o sz ta  tegc f ilm u , c e n y  b ile tó w  n le e e  podw yższone!

s  O L E C*i*eget*sw3  musbWWUwi

W Y L E C Z Y  NAJLEPIEJ, NAJSKUTECZNIEJ
eh o ro b y  re u m a ty c z n e , a r tre ty c z H e , p rz y m io t  i jeg o  n a s tę p s tw a , ch o ro b y  Bkórne 
z o łz y , k rz y w ic ę , c h o ro b y  n e rw o w e, z a p a le n ie  s ta w ó w  i k o śc i, z a t r u c ia  m e ta la m i.

N ajsilniejsze w  Europie wody siarczano - słone i pierw szorzędne kąpiele ninłowe. 
S e z o n y  o d  1 - g o  m a j a  d o  3 0 -g o  w r z e ś n i a .

Poczta i telegraf Sołec-ZdróJ. ln fo rm a c j*  i p ro s p e k ty  w k a ż d e j  c h w ili n a  ż ą d a n i*  o d w ro tn ie . 1 5 1 9 -1

Doświadczalnia Filmowa „Elpefilm“ w Wilnie

S c e n a r ju s z e  n a le ż y  n a d e s ła ć  pod a d re se m : W ilno , ul. A d. M ick iew icza  22-3. 
D o ś w ia d c z a ln ia  lilm o w a , o d d z ia ł  a r ty s ty c z n y .  O dpow iedzi w y s y ła m y  

w c ią g u  2 -eh  ty g o d n i. R ęk o p isó w  n ie  z w ra c a  się .

OMEGA
bmiuoy mim
K u c h n ia  zn ak o m ita , d je- 
te ty c z n a .  — In fo rm ac je : 
W a rsz a w a , u l .  F o k sa l i5 , 
te le fo n  111/85 lu b  K ielce, 

D w a  K om endzina.

M O T O C Y K L E  używane
K U P U j e i n y *  w a r s z t a t y  motocyklowe 

zaułek Bernardyński 8.

XUP LOS 
I-ej (LASY
21 Polskiej Loteif Państwowej

w najszczęśli-.y.szęj, ko lek tu rze

I
WILNO, Niemiecka 35. Tel. 1317.

P. K. O. 80.928.
C E N T R A L A :  W arszaw a, Nalewki 40. 
O D D Z I A Ł  W  L I D Z I E :  S uw alska 28.

Główna wygrana jJ
Co drugi los musi w y g r a ć !

m i W  I Z n a d a r z a ł 9 c e j  s i ę  
f  ' l l i . 1  U  I  f i u  szczęśliwej sposobności!
Ciągnienie rozpocznie się już 17 maja.
Ogólna suma wygranych zł, 3 2  9 0 9 f0 0 0

C E N A : losu zł. 10; 1/2 losu zł. 20;
9U losu zł. 30; ' / i  los zł. 40.

N a p ro w in c ję  w y s y ła m y  lo sy  n itz w lo c z n ie  po w p ła ­
c e n iu  n a le ż n o śc i n a  n a sz e  k o n to  P . K. O. 80928.

I f

Największy 1 Najwspanialszy Hotel-Pensjonat
w K R Y N I C Y
LWIGRÓD

O T W A R T Y  C A Ł Y  ROK
200 poko i n a  300 o só b , o g rz e w a n ie  c e n tra ln e ,
< ie p ła  i z im c a  w oda, r a d ja  w k a żd y m  p o k o ju . 
TELEFONY W I N D Y n

C Z Y T E L N I A  I
WYTWORNA RESTAURACJA o

KAWIARNIA D A N C I N G  ~

um
PLAM Y. 

OPAUCN IZN Ę '
WWW P00 GWARANCJA 

APTEKARZA
Jt& G ADEBUS m 
,AXELA" krim

**_ MAtY . z«. 2 . 5 0  
n , “b
W » * A X £ L A "  M V C 1 9

Do naby'ia w składach aptecznych,
aptekach I perfumerjach. 0

Dobre
zaberoieczenie

d a je  p rz y  lo k o w a n iu  ró ż ­
n y c h  k w o t p ie n ię ż n y c h  
w d o la ra c h  lu b  z ło ty c h  

W ileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

M ick iew icza  21, te l. 152.

Okazyjnie
sp rz e d a m y  Jlub w y d z ie r­
ż a w im y  4 ła d n e  w illa; 
w m o d n em  u z d ro w isk u  

p o isk iem  
W ileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
M ick iew icza  21, te l .  152.

Solidnych
z a s tę p c ó w  do sp rz e d a ż y  
o b lig a e y j p a ń s tw o w y c h 1 
n a  r a ty  p o sz u k u je  je d y n a , 
i w y łączn ie  c h r z e ś c i ja ń ­
sk a  i n s ty tu c ja  b a n k o w a .  
G w a ra n tu je m y  d o t r z y m a ­
n ie  k o rz y s tn y c h  w a ru R - 

ków .
Z g ło sze n i*  do „ S p ó łd z ie l­
czy  B a n k  d la  E s k o n tu  f  

I Z a licaek * , L w ów . u l. A k a ­
d e m ic k a  10. O

ta

Akuszerk?

Poszukuje
posady konduktoia
m ogę z ło ż y ć  k a u c ję  od 
200 zl. do 400 c h ę tn ie  njjt 

w y jazd  (p o z am ie jsk i) . 
W ia d o m o ść  w ad tn . „K urj. 

W il”' pod „ K o n d u k to r" .

P o p ie ra jc ie  Lig’§ M o rsk ą  i R zeczn ą

przyjmuj o od 9 ran o  
do 7 w. ul. Mickie­
wicz* 80 m . 4. W , Zćr. 

Nś 3093

2 lub 3

p o k n j e
z k u c h n ią , p o ż ą d a n e  »  
w y g o d a m i, w ś r ó d m ie ś ­
c iu . w y n a jm ę  o d  z a r a z .  

Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  
R ed ak c je

KAWIARNIA

Królewska 9.
W y d aje  ś n ia d a n ia ,  o b ia a y  
i k o lac je  — zd ro w e, t a n io  
1 o b fic ie . Z im ne i g o rą c e  
z a k ą s k i .  P iw o G ab in e ty . 
D la s to łu ją c y c h  s ię  m ie ­

s ię c z n ie  z n iżk a .

P IANINA do w y n a ję ­
c ia . K e p era c ja  i s t r o ­
je n ie  Ul. M ick iew icza  

2 4 - 9 .  E w lio . 223L

7 m a h  k s  wo.iskow!l,
L y U U i  w y d a n ą  p rz e z  
P . K. U. W ilno , n a  iir.ię  
W ła d y s ła w a  L o k sy , r. 
1903, u n iew . się .

f I9 BSB! i mm
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Jag ie llońska  3. Telefoa 99. C zynne  od godz . 9—3 ppol. N aczelny  redak to r przy jm uje  od godz . 2 — 3 ppoł. R edaktor działu gosp o d arczeg o  przy jm uje  od godz. 6 — 7 w iecz. we w tork i 1 p ią tk i. R ękopisów  R edakcja nie zw raca, D y re k te r w y d a w .

n ic tw i p rzy jm uje  od godz. 12— 2 ppoł. O g łoszen ia  p rzy jm ują  się od godz . 9— 3 I 7—9 w iecz. K onto czekow e P. K. O. Nr, 80.760. D rukarnia — ul. Ś-to  Jańska  1‘, T elefon 3-40,
CENA PRENUMERATY, m iesięczn ie  z o d noszen iem  do dom u lub p rzesy łk ą  p o cz to w ą  4 zł. Z agranicą  7 zł. CEKA OGŁOSZEŃ: Za Wiersz m ilim etrow y przed  tekstem  — 40 gr., w tekście  1, II str. —  30 gr., 111, IV, V, VI — 35 gr., za tekstem  — 15 g r., k ron ika reki. -  k om uni-
k a ty  —  L 00 zł. za w iersz  red ak cy jn y , ogłuszenia, mi “szkaniow e — 30 gr. za w yraz. Do ty ch  cen dolicza się: za o g łoszen ia  cyfrow e i tab e lary czn e  — 50%  drożej, z zastrzeżen iem  m ie jsca—25%  drożej, w num erach n ied z ie ln y ch  I św ią teczn y ch —25%  drożej, z ag ran iczn e— 100% drożej,
ta m łą jtc o w e  2S%  drożej. Dla p o szuku jących  p racy  30%  zn iżk i. Za m m e r  d o w o aaw y  20 gr. U kład o g łoszeń  6-cio łam ow y, za tekstem  10-cio łam ow y. A dm inistracja  zas trzeg a  sob ie  praw o zm iany term inu  druku  og łoszeń .

W ydaw ca „Kurjer W ileński" S-ka z ogr odp. Druk. „Znicz‘‘, W ilno, ul. Ś-to Jańska 1, telefon 3-40. R edak tor odpow iedzialny Antoni W iszniewski


